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Rokowania o zagłebie Saary bez wyniku. 
Całodzienne rozmowy telefoniczne między Genewą a Berlinem. 


GENEWA, 22. 5. Dzień onegdajszy stał pod 
tnakiem końcow, rokowań w sprawie plebiscy 
tu w zagłębiu Saary, które obfitowały w liczne 
perypetje i które wkońcu nie dały pozytyw- 
nych rezultatów. 


Rada Ligi zwołana została na sobotę rano 
na posiedzenie poufne, po którem miało się od 
być posiedzenie publiczne. Sprawa: Saary mia- 
ła być załatwiona na posiedzeniu tem przez 
przyjęcie raportu komitetu 3-ch, któremu prze 


Żołnierze Niepodległości 


Na walnym zjeździe VI Baonu Pierwszej Brygady 
w Warszawie. 


Warszawa, 22, maja. 

Stolica gościła wczoraj w swoich mu- 
Jach żołnierzy VI. baonu I Brygady Legjo 
nów, przybyłych na walny zjazd swego Ko 
ła. 

Pierwsze spotkanie dawnych  towarzy- 
szów broni nastąpiło przy Grobie Nieznane 
go Żołnierza, gdzie o g. 9 i pół złożono 
wieniec. : 

Podczas składania wieńca orkiestra 21 
p. p. odegrała pierwszą brygadę. 

Jednocześnie specjalna delegacja z pułk. 
Bratro na czele udała się na cmentarz woj- 
skowy na Powązkach, gdzie złożyła wie- 
niec na grobie b. dowódcy 6-go Baonu ś. 
p. mjr. Fleszera. 

Z placu Marszałka Piłsudskiego pod wo 
dzą inspektora armji gen. dyw. Piskora w 
liczbie zgórą 600 ruszono do sali Ratusza 
stolicy wolnej Polski. Zjechano się z całej 
Polski, by wspominać romantyczną, jakże z 
pomroku wspomnień wybłyskującą pięknie 
przeszłość i by się naradzić o Polsce współ 
czesnej, o jej zadaniach i celach. 
~ Stanął więc na trybunie obywatel Lu- 
dwik — dziś inspektor armji, gen. Piskor 
— i jako jeden z pierwszych dowódców 
kompacji witał starych towarzyszów bro- 
ni. F 

Stanął na trybunie potenf obywatel Świ- 
tek-Miedziński, były adjutant baonu, by ja- 
ko jeden z najbardziej oświeconych mężów 
stanu wyzwolonej Polski podzielić się z da- | 
wnymi współtowarzyszami walki wiedzą 


Rząd angielski 


swą o Polsce roku 1934. Polsce mocarstwo- 
wej. Polsce idącej w coraz bardziej świetla 
ną przyszłość. 
Obrady zagaił gen. Piskor, powołując na 
przewodniczącego zjazdu komisarza m. Gdy 
ni p. Sokoła. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum, u- 
chwalono wysłać depesze hołdownicze do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, do Pana 
Marszałka Piłsudskiego i prezesa Walerego 
Sławka, oraz odczytano nadeszłe depesze 
powitalne, m. in. od pani Aleksandry Piłsud 
skiej, p. ministra spraw zagr. Józefa Becka, 
gen. Sosnkowskiego, prezesa Sławka, gen. 
Rydza, Śmigłego, wiceminstra gen. Fabryce 
go i od kół legjionowych. 

Następnie witali zjazd: w imieniu mia- 
sta wicepdezydent Ołpiński, imieniem Ko- 
ła b. 5-go Bataljonu Leg. gen. Bortnowski, 
im. Koła Trzeciaków puk. dypl. Parafiński. 

Dalszy porządek obrad wypełniły spra- 
wozdanie zarządu Koła i komisji rewizyjnej, 
dyskusja nad sprawozdaniami, uchwalenie 
statutu i wybory władz. 

Po referacie b. min. Miedzińskiego syno- 
wi majora Fleszera a chrześniakowi 6  Ba- 
taljonu wręczono artystycznie wykonaną pla 
kietę, z podobizną ojca. 

O g. 18 m. 30 nastąpiła wspólna wiecze 
rza w świetlicy żołnierskiej 21 pp. w Cyta- 
deli, skąd następnie przemaszerowano na 
dworzec i specjalnym pociągiem  ruszono 
do Gdyni, gdzie dziś odbędzie się dalszy 
ciag zjazdu żołnierzy Niepodległości. 


płaci 30 proc. 


długu amerykańskiego. 


LONDYN, 22, 5. Według  intformacy; 
dzienników w Waszyngtonie panuje prze- 
konanie, że W Brytanja zamierza w dniu 
15 czerwca dokonać spłaty znaczucj części 
ptzypadającej obecnie raty długu. Mowa 
iest o 5 miljonach funtów szterlingów, co 
stanowiłoby 30 proc. przypadającej obeenie 
raty. — Rząd, kwitując odbiór tej sumy, 
nie wspomniałby ani słowem o ustawie Jo 
hnsona i przeszedłby do porządku dzienne 
yo nad sprawą t. zw. niewypłacalności. | 


Waszyngtoński korespondent dypioma- 
tyczny „New York Times“ twierdzzi, że wi 
zyta, którą ambasador angielski złożył dwa 
dni temu prezydentowi Rooseveltowi, była 
poświęcona tej właśnie sprawie. Rzut an- 
gielski wychodzi rzekomo z tego załóżtnia, 
iż kwestja niewypłacalności należy do kom 
petencyj sądów, które będą  rozpatrywały 
tę sprawę dopiero wówczas, gdy W. Bryta 
rja zechce ulokować jakąś pożyczkę na ryn 
ku amerykańskim. 


Przed walką o mistrzo 


stwo Świata w boksie 


W nowojorskim Madison Square Garden 
walki o mistrzostwo Świata w boksie, 


został podpisany kontrakt w sprawie 
która rozegra się dnia 14 czerwca b. r. 


między Maxem Baerem a Primo Carne rą. Siedzą od lewej strony ku prawej: 


1) Max Baer, 
Carrera, Stoja: 


2) dyrektor Madison Square Garden James Johnstone. 3) Primo 
4) Ancil Hofimann, ma nager Baera, 5) John Kilpatrick, dvrek 
tor M. S. G.. 6) Louis Sorosi. manamar 


Carnerv. 


wodniczył baron Aloisi, W ostatniej jednak 
chwili posiedzenia Rady zostały przełożone 'na 
popołudnie. Jak się zdaje, baron Aloisi miał w 


į przeddzień wrażenie, że uzyska zgodę Niemiec 
ina przedstawione im formuły w sprawie gwa- 


rancyj zabezpieczenia mieszkańców Saary 
przed represjami popiebiscytowemi, jak rów- 
nież w innych sprawach, związanych z organi 
zacją plebiscytu, s 

Jednakże okazało się, że Niemcy nie przyj- 
mują proponowanych formuł Rozpoczęły się 
nowe rokowania i w ciągu całego przedpołu” 
dnia prowadzone były telefoniczne rozmowy 
między Genewą a Berlinem ma pośjrednictwem 
generalnego konsula niemieckiego w Genewie 
Krauela. Jedną z kwestyj spornych było zagad 
dnienie, czy gwarancie mają obejmować tylko 
uprawnionych do głosowania, czy też wszyst- 
kich mieszkańców Saary. Przedmiotem dysku- 
sji były także sprawy policji i trybunałów. 

W oczekiwaniu na wyjaśnienie sprawy Saary 
Rada Ligi zebrawszy się wreszcie na posiedze 
niu publicznem, zajęła się innemi sprawami, fi- 
gurującemi na porządku dziennym. 

Wreszcie weszła pod obrady sprawa Saary 
gotując jednak wszystkim niespodziankę. Baron 
Aloisi, zabierając głos, oświadczył krótko, że 
jego raport nie jest gotowy, wobec czego pro“ 
sl o odroczenie całej sprawy do sesji nadzwy- 
Gaajnej, wyznaczonej ma 50 b. m. Propozycja 
ta została przyjęta bez dyskusii, 

Decyzja ta była niespodzianką, ogólnie bo- 
wiem oczekiwano, iż, jeżeli nawet nie będzie 
można powziąć decyzji we wszystkich spra- 
wach, związanych z plebiscytef, to przynaj” 
mniej rada postanowi powołać komisję piebiscy 
towa i ewentuainie ustali pewne zasady orga 
nizacji plebiscytu. Tymczasem wobec  flasca 
rokowań z Berlinem zdecydowano w ostatniei 
chwili odłożyć wszystko do sesji nadazwyczaj- 


przeciw systemowi 


zkrwawy przewrót w duicari 


rządów partyjnych 


W całym kraju panuje spokój i porządek 


Warszawa, 22 maja. Nadchodzą 
bliższe szczegóły sensacyjnego przewro 
tu, jaki dokonał się bezkrwawo w Buł 
garji. 

Jeszcze w ubiegły piątek nic nie za 
powiadało jakiejkolwiek zmiany. 

O północy jednak z piątku na sobo 
tę, gdy stolica pogrążyła się we śnie, 
w koszarach wojskowych podjęto alarm 
i zarządzono ostre pogotowie. 

Poszczególne oddziały wojska w peł 
nem wojennem uzbrojeniu otrzymały po 
lecenie obsadzenia urzędu pocztowo -~ te 
legraficznego, dworca kolejowego, ele- 
ktrowni, wodociągów i różnych urzę: 
dów. 

Jednocześnie policja otrzymała pole 
cenie dopilnowania, aby nie otwierano 
bram domów. i nie wypuszczano z nich 
cywilnej ludności. 

Policja tajna roztoczyła nadzór nad 
mieszkaniami ministrów ìi wyższych dy 
gnitarzy, zarzącdzając areszt domowy i 
uniemożliwiając wzajemne porozumienie 
się. 

Gdy premier Muszanow usiłował tele 
fonicznie połączyć się z ministrem woj: 
ny, odpowiedziano mu, że prypatne roz 
mowy są zakazane. Muszanow zazna 
czył, że mówi, jako prezes ministrów, 
| na co otrzymał odpowiedź, iż przestał 
| już być premjerem. Muszanow chciał 


wobec tego uzyskać audjencję u kró 
czego mu jednak odmówiono. 

Gdy stolica obudziła się rano z pl 
katów rozlepionych w ciągu nocy n 
mfeście dowiedziała się o zmianie rz: 
du. Pod plakatami zaczęły się grom 
dzić wielkie tłumy, spokój jednak r 
gdzie nie został zakłócony. 

Wślad za pierwszym manifestem 4 
ludności o zmianie rządu nastąpiły da 
sze zarządzenia: rozwiązano parlamem 
zakazano zgromadzeń pod gołem nieben 
i wprowadzono cenzurę dzięuników. 

Termin nowych wyborów nie zosta 
oznaczony. 

Przewrotu dokonały w porozumieni 
z królem koła wojskowe vod kiero 
wnictwem politycznej organizacji „Zwc 
no”. Jest to organizacja  przeciwu: 
ustrojowi parlamentarnemu I zbliżona dc 
organizacji faszystowsko -hitlerowskich 

Bezkrwawego zamachu stanu dokon: 
no podobno, aby zapobiec przygotowy 
wanemu zamachowi stronnictwa narodi 
wego Cankowa, które w pierwszy dzier 
Zielonych Świąt miało odbyć w Soij 
swój kongres z udziałem 50.000 deleg: 
tów z całej Bułgarii. 

Ponieważ kongres ten doprowadzł 
mógł do ostrych starć ze zwolennikan 
demokratycznej lewicy, król Borys a 
dał władzę w ręce partii wojskowej. 


Zapowiedź wizyty premjera węgierskiego 


ww 


BUDAPESZT, 22. 5. — Kolportowane od 
| kilku tygodni wiadontości o wizycie premje- 
ra Goemboesza w Warszawie, — przybra- 
| ty korkretniejsze formy. Zarówno w kuiltu- 
rach parlamefifu, jak i w redakcjach pism 
liczą się poważne z tą wizytą ministerjalną, 


nej, co zresztą oznacza odroczenie tylko na 10|której wszyscy przypisują znaczenie pierw- 
dni, W ten sosób uzyskano czas do dalszych szorzędne. 


rokowań, 


|  Rozbiezność panuje tylko co do oceny 


Przed zakończeniem posiedzenia rada zosta właściwych jej celów. Według jednych, po 


ła poinformowana o szczęśliwem zakończeniu 
rokowań między Peru a Kolumbją w sprawie 
sporu o Letycję. 

Po zakończeniu debaty przewodniczący zam 
knął 79-tą sesję Rady Ligi. 


PRZEDŁUŻENIE ZAKAZÓW PRZYWOZU 
W NIEMCZECH. 


BERLIN, 22. 5. Obowązujące zaka- 
zy zakupu zagranicą surowców i półfabrykatów 
włókienniczych, miedzi oraz wszelkiego rodzanu 
skór, przedłużone zostały do dn. 31 maja rb. 
Jak wiadomo, zakazy te stanowią jeden z cha- 
rakterystycznych momentów obecnej polityki 
gospodarczej Rzeszy. 


nn 


łoży Goemboesz w Warszawie nacisk na 
stosunki gospodarcze, z czem łączy się wy 
jazd do Polski prezesa węgierskiego insty- 
tutu handlu zagranicznego, Winklera, któ- 
ry uchodzi za znawcę stosunków gospodar 
czych. 

Wyjazd Winklera do Warszawy świad- 
czyłby o tem, że premjer Goemboesz pra- 
gnie ożywić przedewszystkiem stosunki han 
lowo — gospodarcze z Polską. 

Inni jednak kładą nacisk na stronę po- 
lityczną podróży Goemboesza i dają do zro 
zumienia, że będzie on starał się skłonić Pol 
skę do udziału w t. zw. protokółach rzym- 
skich. 

Termin wizyty nie jest jeszcze ustalony, 


uaogół liczą się jednak z tem, że nastąpi o- | nowania Skandynawii i Uadbałtyku” 


warszawie. 


na albo z końcem maja, albo z początkien 
czerwca. 

Największe zadowolenie z zamiaru Goen 
bvesza okazują legitymiści, którzy odda 
wna domagali się, by rząd węgierski, za 
miast ciągle spoglądać na Berlin, zorjento: 
wał się raczej ku Warszawie i zapewni 
sobie tą drogą przychylność Francji. 


o OAA KADYDÓETY UOR SCAR TZW OIN ki KARĄ 


Ekspansja gospodarcza 
Niemiec 


Moskwa, 22 maja. — „Prawda” w d 
peszy z Berlina obszernie streszcz: 
przemówienie naczelnika oddziału Hat 
dlu Zagranicznego partji narodowo = s 
cjalistycznej Deisa na bankiecie t. zw 
»Nordeutsche Geselschaft" utworzone 
w celu zbliżenia między Niemcami a pai 
stwami skandynawskiemi i bałtyckiem 
Deis wygłosił program  utworzeni: 
wschodnio * europejskiej organizacj 
handlowej pod przewodnictwem Niemiex 
z udziałem Skandynawii, państw bałty 
ckich, a następnie Rosji, „Prawda” ty 
tułuje depeszę „Niemieckie plany ops 


Protest Sowietów przeciw mowie Hitlera. 


Nota Z. S. R. R. na ręce min, Neuratha 


Ostre wystąpienia prasy moskiewskiej, 


MOSKWA, 22. 5, 
że charge d'affaires ZSRR w Beriinie Besso- 
now złożył na ręce ministra spraw zagr. 
Rzeszy von Neuratha protest spowodu an- 
tysowieckich napaści, zawartych w mowie 
kanclerza Hitlera na „kongresie pracy” 
Bessonow wskazał, iż oświadczenia kancle- 
rza Hitlera © sytuacji gospodarczej ZSRR 
nie są zgodne z prawdą i stanowią miesza- 
nie się do sowieckich spraw wewnętrznych. 
Mówiąc o „miljonach zmarłych z głodu w 


Z Berlna donoszą, |Posji sowieckiej” 


kanclerz Hitler — głosi 
protest — stanął w ten sposób na czele kam 
panji antysowieckiej w Niemczech. 
„Prawda” komentując wystąpienie kan- 
cierza Hitlera, pisze m. in. „koniec przemó- 
wienia był jaskrawo antysowiecki. Słowa, 
rzucone z trybuny b. Landtagu pruskiego, 
stanowią powtórzenie kampanji, prowadzo- 
nej obecnie w Niemczech pod hasłem „,po- 
mocy. głodnym braciom” . (mowa o Niem- 
cach nadwołżańskich). Czy należy dowo- | 


dzić — oświadcza dziennik, że kampanja ta 
jest inspirowana i organizowana bezpośred- 
nio przez koła rządzące? Komedja „kon: 
gresu pracy” obnażyła nietylko bankructwa 
wewnętrznej i gospodarczej polityki rząd: 
ców Trzecej Rzeszy. Kalumniatorskie na- 
paści na ZSRR, czynione, z trybuny kongre- 
su, wskazują prawdziwy kierunek polityk 
zagranicznęj niemieckiego faszyzmu. 


Ofenzywa wrogów Austrji. 


Ataki hitleryzmu i marksizmu. 
Zamachy dynamitowe na koleje. 


WIEDEŃ, 22. 5. Komunikat urzędowy 
donosi, że w nocy x 18 na 19 bm. dokonano 
w Austrji kilku zamachów dynamitowych 
na tory kolejowe. Nieznaczne uszkodzenia 
wywołane przez te zamachy mogły być ry- 
chio usunięte. Ruch kolejowy nie uległ 
zwłoce, zaś bezpieczeństwo podróżnych żo- 
stało dzięki zarządzeniom władz bezpieczeń 


.stwa zapewnione. 


Komunikat dyrekcii kolejowei donosi, że 


szkody wywołane przez zamachy były mi- 
nimalne: nie było ani ofiar w ludziach, ani 
żadnych strat materjalnych. Komunikat ape 
luje do podróżującej publiczności, aby nie 
dała się zastraszyć zamachami, które dzięki 
zasządzeniom władz były unicestwione. Za- 
rząd kolei wyznaczył za schwytanie spraw- 
ców zamachów nagrodę w wysokości 10 
tys. szyl. ZAMACHY. 
RERLIN.22-5, 


cyjne donosi z Wiednia, że w ciągu ubiegłej no 
cy na całym obszarze Austrji dokonano szeregi 
aktów sabotażowych na tory i objekty kolejo. 
we. W okolicy Wiednia wydarzyły się trzy za: 
machy, a mianowicie w pobliżu Tullnerbach; An- 
stetten i Purkersdorf, gdzie uszkodzony został 
poważnie most kolejowy. W pobliżu Innsbrucka 
wysadzony został most kolejowy w powietrze. 
O dalszych zamachach wzdłuż toru kolei za 


Niemiaaksia hisa iutanma. chodniej donosza takda z Salshus== 


e- 


SZKOŁA ŻYCIA PUI 


Samorząd, jako szkoła życia obywa 
telskiego nie jest koncepcją nową, mie 
jest przysłowiowem odkryciem Amery- 
ki. Mimo to jednak warto się  zastano- 
wić nad treścią tego twierdzenia, które 
w ciągu lat kilkunastu stało się nic nie 
znaczącym frazesem. Ot, jeszcze jedno 
hasło wyborcze, użytkowane przez 
wszystkie partje polityczne, wydobyte z 
zapomnienia przed zbliżającemi się wy- 
borami do rad mielskich. Spróbójmy, ato 
Ji, dokopać się w tem zdaniu istotnej my 
śli, w niem zawartej. 

Wielki aparat życia państwowego 
jest niejako jednym łańcuchem o wielu o- 
gniwach od najmniejszej komórki rodzi: 
ny, poprzez gminę; powiat, miasto, aż 
do pństwa, jako całości. Mimo, że na do 
le tej wielkiej drabiny społecznei posta“ 
wiliśmy rodzinę, jako najniższą formę 
organizacji, jednak  pamiędzy nią, a 
wszystkiemi dałszemi ogniwami istnieje 
dość zasadnicza różnica. 

Różnica ta polega na stosunku wza- 
jemnym. jej członków» związanych ze so 
bą więzami krwi. Otóż podstawę wew: 
uęctrzną rodziny cechuje egoizm, który 
w pewnych granicach nie jest szkodli- 
wy, oczywiście tak dlugo, póki nie sięga 
po dobro innej rodziny. Każde narusze- 
nie harimonji rodziny likwiduje się badź 
siłą węzła krwi, bądź oderwaniem tego 
elementu, który doprowadza dyskarmo- 
nje. Pozatem jeszcze rodzina rozporzą: 
dza przeważnie wpływami z dochodów 
jej członków, które to zarobki stanowią 
własność indywidualną, bądź też są ma- 
jątkiem dziedzicznym, który znów roz- 
pada się na szereg spadkobierców, tj. no 
wych rodzin, stanowiąc podstawy nowej 
własności również indywidualnej, 

Inaczej przedstawia się sprawa z naj 
niższą tormą samorządu terytorjalnego. 
Rozporządza on majątkiem społeczny m, 
który nie rozpada się ia części przy 
przejściu do następnego pokolenia. Może 
się zmniejszyć lub powiększyć zależnie 
od sytuacji gospodarczej ałbo od sposo- 
bu administrowania, ale jest niepodziel- 
ny. Nie może on również ani w części 
al tembardziej w całości być zużytko 
wany na rzecz jednego członka tej ko- 
inórki organizacyjnej ale tylko I wyłącz- 
nie wydatkować zeń można w interesie 
całej danej społeczności, Ojciec rodziny; 
albo spadkobierca po dojściu do pełno- 
letności może zużyć cały małątek dla ce 
lów ściśle osobistych i nikt w gruncie 
rzeczy, poza nielicznemi | wylatkami, 
gdzie w grę wchodzi kwestja poczytalno 
ści, nie jest w stanie temu przeszkodzić. 

To znów różni rodzinę od jednostki sa- 
morządu terytorjalnego, który musi dbać 
o dobro całej społeczności. Ten sam obo 
wiązek harmonii interesów wszystkich 
grup wchodzących w skład gminy, czy 
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miasta zmusza do rozumnego rozplano* 
wania zamierzeń. podporządkowania ab: 
strakcyjnym niejako interesom miasta, 
uzgodnienia z planem w skali ogólnopań 
stwowej. Rządzenie majątkiem społecz- 
nym w przeciwsławieniu do własności 
indywidualnej, ruguje skolei z rozumo- 
wania zarządcy poięcie egoistycznego in 
teresu. Jako mieszkańcowi jakiejś dziel 
nicy miasta zależeć mu może na tem, by 
np. dana ulica została  wybrukowana 
przed innemi. Jednak względy natury go 
spodarczej, czy innej nakazuią mu inną 
zupełnie kolejność. I te względy, dobro 
całego ritlasta, musi decydować. 


Woj 


Podobne cele. cele ogólne, a nie indy 
widualne cechuja również państwo, jako 
najwyższą formę organizacji społecznej. 
Dłatego też wymagają innego zupelnie 
nastawienia psychicznego, od tego, któ 
re cechuje właściciela fabrvki, domu, czy 
majątku ziemskiego. To inne nastawie” 
nie psychicziie zwiemy obywatelskiem, 
społecznem, Uczymy go się właśnie w 
nainiż.szych szczeblach organizacyi spo 
łecznych i poprzez nie dochodzimy do 
zrozumienia mechaniki życia publiczne” 
go 

Opozycia i ta z prawej strony i ta z le 
wej szermuje od lat hastem — samorząd 


w. 
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to szkoła życia publicznego. Szkoła ta je 
dnak ma zupełnie swoisty charakter. Cho 
dzi mianowicie o to, by członkowie par; 
tii, wchodzący w życie polityczne, nau' 
czyli się akrobatyki wiecowel. W tak' 
pojętem nauczaniu życia obywatelskie” 
yo na terenie samorządu _terytorjalne- 
go, doszło partyjnictwo nasze do nai: 
wyższej doskonałości. Niema luż dzisiaj 
sprawy, do której wygimnastykowani 
menerzy partyj opozycyjnych nie potra 
iiliby doczepić swoich wiecowych okrzy 
ków. 

Nie o taką jednak szkołę życia publicz 
nego ciodzi. Zrozuimiała to już dawno 


na gospodarcza między Anglią i Japonią. 


Odpowiedź Tokio na Gecyzję Londynu. 


Decyzja rządu angielskiego, który 
zwrócił się do wszystkich kolonii i domin 
jów brytyjskich z żądaniem skontyngento 
wania importu japońskich towarów baweł 
nianych i sztuczno. jedwabnych, stanowi 
pierwszy etap wojny gosopdarczej anglo- 
japońskiej, Kontyngenty mają być ustalo 
ne na podstawie danych przeciętnych W 
latach 1027-1931, W ten sposób wysokość 
kontyngentów towarów japońskich, któ 
re będą mogły być przywożone do kolo 
nij i dominjów brytyjskich, będzie bardzo 
szczupła, gdyż w wymienionym okresie 
eksport japoński towarów bawełnianych 
do kólonij wynosił przeciętnie około 50 
miljonów yardów, podczas gdy w r, 1913 
wyraził się cyfrą preszło 170 miljonów 
yardów. Analogicznie przedstawia się sy 
tuacja dla tkanin sztuczno-jedwabnych, 
Jednocześnie z zarządzeniem kontyngen 
towania importu japońskiego rząd angiel 
ski postanowił wprowadzić cła na jed- 
wab surowy i sztuczny, przywóżony na 
rynek angielski, Cła te były dotychczas 
zawieszone w związku z  rokowaniami 
óosodarczemi, jakie toczyły się pomiedzy 
Japonją i Anglią Wreszcie minister han- 
dlu Runciman przedłoży już w najbliż- 
szych dniach gabinetowi szereg zarzą- 
dzeń zarówno z dziedziny celnej, jak i po 
lityki gospodarczej, zmierzających do 0- 
chrony kolonij i dominjów przed nadmier 
nym importem innych towarów. japoń- 
skich. 

Posunięcia te poprzedzone zostały 
niezwykle . dramatyczną rozmową main. 
Ruhicmanna z posłem japońskim w Lon 
dynie. Runciman, zwrócił się kategorycz- 
nie z żądaniem przedstawienia wniosków 
w sprawie ograniczenia konkurencji japoń 
skiej ma rynkach światowych, Po 48 godzi 
nach rząd bryżyjski ponowił swe żądanie 
oświadczajac, że o ile w ciągu najbliż- 
szych dni Japonja nie przedstawi swych 


ZŁOTE UsMIECHY FORTUNY. 


Pełna tabela wygranych XXXIX Polskiej Loterji Państwowej, 


Wczoraj wdwunastym dniu ciągnienia 4-ej 
kdasy 29-ej polskiej loterii państwowej, wygra 
ne padły na numery następujące: 

100.000 zł. — 160743 

10.000 zł. — 97302 166814 168292 
/ 5,000 zł. — 112298 120739 

2.000 zł. — 7079 9618 28997 27542 
59482 65056 72562 86276 87484 85107 
95087 110162 147022 156762 159513 161204 

Po 1,000 zł. — 1592! 8476 6873 8366 
6766 13614 15861 32022 32019 33568 
52203 53487 57998 58192 56333 64780 
64978 68016 73725 77865 79410 81788 
84942 87594 84487 89487 89714 97142 


99109 105627 114987 119155 127083 
129023 135105 137064 139925 137579 
146777 158552 160833 160857 165275. 


Po 200 zł. padło na N-ry: 

156 93 232 56 850 968 10007 143 51 277 617 
2156 77 244 322 500 823 86 3176 211 76 519 25 
17 690 770 €11 38 992 4023 87 186 229 347 452 
641 71/1715 62 5011 164 236 484 574 642 775 
611 421 651 728 893 932 7096 590 632 743 54 823 
955 90 94 8282 90 347 596 619 27 733 9163 224 
307 503 9 63 66 724 996 10263 95 374 613 764 
839 963 11023 240 586 842 12037 157 210 57 354 
402 63 559 702 82 95 97 806 51 916 13020 49 
124 271 486 513 628 57 59 821 65 91 14067 169 

7 308 9 42 557 665 730 68 79 96 15156 82 
248 540 605 718 29 53 949 16065 235 355 420 
504 15 602 54 751 56 941 17219 68 90 387 402 
84 651 741 55 800 50 917 22 85 18107 65 77.250 
361 609 15 76 718 898 997 19030 87 f26 89 209 
28 42 387 410 30 35 69 77 559 638 68 816 915 
20709 993 21016 95 96 742 51 22145 284 332 83 
757 71 945 23021 29 108 327 630 717 933 24015 
57 457 94 689 732 25172 82 265 301 482 555 914 
26023 46 71 210 52 86 88 307 52 77 851 972 94 
27053 280 378 547 73 705 940 42 28167 75 318 
59 64 456 585 674 29054 146 395 557 623 77 94 
126 94 924 39 47 69 301105 227 528 64 622 740 
847 901 31018 32 40 94 127 548 52 607 90 761 
32032 134 237 365 638 958 94 33158 219 49 580 
97 708 26 85 89 877 34005 84 118 26 272 491 
527 93 725 34 848 57 35113 259 334 594 873 937 
172 324 26 42 81 602 96 775 47082 149 255 
83 540 61 781 820 70 77 987. 

38086 313 400 825 963 39018 23 176 217 70 
416 43 51 76 592 613 66 714 958 40149 57 217 
17 239 470 84 574 619 27 96 772 41293 325 49 

98 437 54 583 630 781 898 952 42272 435 37 
68 503 50 74 600 21 779 85 944 49 61 74 7 
43020 188 369 509 14 €00 46 44078 145-330 650 
58 89 758 841 45013 27 54 138 248 330 480 572 
51 82 758 849 060 68 46155 75 250 500 717 97 
47035 162 214 313 40 476 738 987 48208 10 22 
40 34 569 85 664 49143 83 89 387 435 550 648 
E 437 925 70 50177 202 33 52 78 507 55 Gl 885 
52091 101 261 360 415 
50460 322 442 618_44_ 


98 137 278 309 10 33 48 497 695 S01 38 42 902 
33 55252 690 86 375 521 93 626 840 56011 192 215 
12 80 386 400 575 606 95 726 39 57200 39 48 50 
70 551 92 790 880 58264 330 644 90 97 841 59141 
228 452 574 76 707 807 913 89 60016 206 351 
481 530 78 80 634 95 727 927 61017 167 232 321 
402 5 41 54 538 713 80 807 908 15 58 99 62019 
55 72 103 22 387 204 412 84 510 729 63097 123 
948 51135 237 43 341 407.9 51 58 538 683 883 
67 272 89 302 7 74 76 408 686 778 843 76 920 
34 81 64016 32 173 420 501 789 846 50 998 65292 
408 665 72 735 934 58 66255 319 476 515 32 65 
882 996 67052 139 313 404 502 865 923 37 68002 
258 421 31 66 523 64 65 753 64 69177 455 68 74 
756 871 83 70168 418 607 50 79 94 71118 334 48 
532 95 97 621 713 18 31 968 72006 13 273 302 
50 476 73048 59 195 213 353 570 920 29 78 74014 
28 329 76 97 534 656 773 831 39 47 992 75148 
382 410 537 46 62 58 669. 924, 

16095 168 213 305 673 868 75 77042 83 190 
215 43 336 63 477 528 75 85 611 53 805.21 86 
976 78062 353 507 37 711 17 25 37 72 79006 
85 216 330 71 98 643 754 80 80093 99 172 84 87 
395 487 527 778 829 38 925 41 78 81184 215 301 
425 86 646 800 915 79 82064 74 101 54 356 645 
$25 81 83059 193 312 69 78 79 506 91 794 807 
51 68 96 979 94127 674 776 92 969 82 85034 122 
234 334 76 85 458 542 606 12 880 86046 121 243 
324 603 84 96 770 941 87074 675 91 732 54 88 
88097 264 458 84 545 875 89022 61 107 251 90 
438 57 544 904 78 90080 78 172 682 716 19 24 
91001 83 89 302 687 776 860 993 92054 68 195 
232 422 88 608 919 31 93 93124 71 454 860 94155 
207 304 84 426 87 561 652 53 720 69 885 931 
95092 279 482 696 797 931 62 99 96088 147 295 
379 694 809 951 97112 56 221 80 361 577 657 
973 98196 228 45 470 512 63 731 56 83 829 82 
99012 73 390 09 525 613 57 83 719 23 100055 82 
291 729 87 101029 112 88 313 530 84 645 839 58 
963 102097 157 470 595 670 915 103037 106 55 
376 461 548 €21 67 711 62 914 104207 35 317 29 
50 530 676 748 03 821 105009 137 228 304 479 
S6 598 617 880 970 106055 58 159 225 324 52 696 
777 973 107072 126 75 359 73 493 521 607 21 748 
895 108060 119 278 83 99 324 35 521 76 668 81 
853 79.971 9 93-10903 212 43 360 460 74 90 607 
25 28 840 983 10136 319 33 404 503 608 827 
111105 22 38 94 269 89 360 450 576 694 724 95 
nay 112204 354 72 603 113113 45 257 766 843 6l 

114003 350 52 415 538 97 888 949 115002 34 
62 64 72 120 26 208 368 74 88 426 527 52 83 698 
109 864 116078 101 60 233 53 405 99 543 78 634 
99 720 30 ROS 22 956 90 117054 119 253 60 97 
329 63 562 614 51 770 71 72 857 926 118095 121 


9 | 525 623 78 810 28 98 919 27 119077 204 51 336 


715 842 987 120170 250 356 416 45 46 67 90 542 
45 653 71 812 944 73 121126 281 318 422 502 17 
51 655 746 54 832 122057 77 375 458 629 705 41 
869 123019 134 75 284 370 739 124113 89 241 78 
371 472 96 543.88 93 680 776 987 125118 55 201 
383 807 1260039 50 54 89 151 79 89 553 54 8} 


641 744 50 53 b36 41 56|761 94 127000 94 240 524 609 740 879 961 128104 i f 
778 851 81 987 54022 24: 71 88 318 48 457-617 87 720 813 45.54 920 120033 76002 214 931 77080 494 521 708 11 78097 
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propozycyj — zmuszony będzie do podję- 
cia samoobrony przeciwko polityce ja- 
pońskiej, Wszystkie zarządzenia wesz- 
ły w życie z dniem 7 bm. w tym celu, aby 
uniemożliwić szybkie przywiezienie więk 
szych ilości towarów japońskich do kolo 
nij brytyjskich przed realizacją tych po 
sunięć, 

"Historyczny poniekąd moment rozpo 
częcia otwartej walki gospodarczej anglo 
japońskiej nabiera szczególnego zn”cze 
nia, gdy się zważy, że poraz pierwszy do 
akcji tej wciągnięte zostały wszystkie ko 
lonje, domnja i protektoraty brytyjskie. 
O olbrzymim zasięgu ych poczynań świad 
czy m. in. inicjatywa rządu angielskiego 
w sprawie zwołania w najbliższym czasie 
wielkiej konferencji imperjalnej, która za 
jęłaby się w pierwszym rzędzie zasad- 
nieniem japońskim. Konferencja ta, która 
odbyć się ma jeszcze tego lata w Melbour 
ne, ma obradować nad ożywieniem obro 
tu towarowego pomiędzy krajem macie 
rzystym i kolonjami oraz pomiędzy do- 
m'unjami i krajami mandatowemi. Miało 
by to być realizowane po wypowiedze 
niu traktatów handlowych i politycz- 
nych, istniejących pomiędzy . Japonją a 
poszczególnemi kolonjami. Wyrazem te- 
go zaciśnienia współpracy miałaby być 
ównież jednolita waluta  imperjalna. 
Zwiększenie obrotów pomiędzy Anglią a 
dominjami miałoby wyrównać straty, ja- 
kie handel brytyjski niewątpliwie ponie 


sie maskutek ewentualnych zarządzeń 
odwetowych Japonii, 
Rząd japoński posunięcia  amgielskie 


przyjął z zupełnym spokojem, jaklycii- 
wiek według opinji prasy japońskiej, de- 
cyzje te były zupełnie nieoczekiwane, Ze 
swej strony Japonja zamierza podjąć za- 
rządzenia odwetowe i nie wysuwać żad- 
nych wniosków kompromisowych wobec 
decyzji angielskich. W tym celu rząd ja- 


236 363 65 425 58 615 78 741 925 75 86 130097 
101 215 28 41 483 558 83 643 69 97 709 893 959 
95 131224 331 54 482 520 76 886 913 132135 82 
231 824 35 88 511 49 633 719 919 133129 70 341 
92 518 29 69 43 88 920 134148 90 267 343 591 
135042 204 303 94 445 66 627 31 769 83 971 
136085 279 618 844 51 60 941 137043 129 50 96 
292 542 57 691 826 69 927 138108 281 671 704 
58 806 44 54 916 27 39 52 77 139204 70 325 52 
527 629 715 89 140032 36 140 281 37 1442 555 
65 91 634 976 141001 48 223 67 305 406 91 98 
682 802 142244 372 405 40 94 578 622 49 59 743 
66 826 62 927 58 143148 58 61 215 570 663 80 
144152 427 543 50 94 625 $39 61 96 901 7 
145033 40 153 246 511 735 45:836 82 86 88 
146364 91 406 752 865. 147105 57 288 390 506 
10 80 696 715 801 37-62 148127 510 51 782 886 
909 47 140239 350 440 616 791 150079 353 466 
732 828 65 95 53 151003 338 598 828 

152074 168 303 71 504 31 779 867 1530119 
189 302 67 98 416 45 47 539 716 71 93 969 154250 
52,486 616 808 51 936 155071 251 347 62 631 57 
63 751 64 156092 205 60 385 403 36 503 925 
157066 125 201 310 67 435 39 93 549 606 703 34 
aa aga o ngi, 3% 87 121 326 41 593 96 606 
8 102 66 848 963 160017 134 203 
582 643 73 85 905 74 84 161069 271 91 796 162137 
63 79 97 96 241 415 E16 664 74 702 24 87 163003 
20 173 291 368 504 65 738 811 937 164037 91 
166 301 63 85 559 88 623 66-765 811 55 75 951 
165053 16 52 64 214 69 588 743 166156 232 358 
60 407 40 586 753 805 936 167005 336 91 438 
607 34 755 816 91 918 168002 193 353 65 578 
673 784 830 59 169110 55 219 325 642 723 898 


938. 
CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po 200 zł. padło na N-ty: 

48 786 924 1275 395 476 553 847 2037 396 
582 3039 4167 201 618 957 5174 221,37 550 873 
6238 496 863 7111 225 820 987 8062 98 306 17 
641 849 87 9127 286 10078 135 416 63 727 51 
11025 26 104 9 23 78 366 12289 13469 531 601 
4 766 14122 574 807 5004 343 504 69 762 84 800 
3B 916 16071 373 495 17314 439 656 750 13005 
222 52 510 700 880 928 19300 43 438 91 908 34 
20344 578 894 21018 128 611 885 22109 9% 340 
23012 334 4215 5623 763 26025 192 258 936 93 
27022 727 91 28412 538 29185 414 30046 168 255 
99 867 31754 66 941 32135 264 82 499 33031 486 
697 905 37 34049 52 666 831 79 977 35057 352 
408 61 819 36097 157 818 81 916 37472 82 551 
840 47 58. 

38528 58 733 901 39199 568 724 944 40238 
589 795 850 938 46 41124 209 420 38 814 920 
42232 386 619 43155 244 56 70 328 461 44248 
461 595 789 45242 90 657 99 825 46112 580 786 
877 931 47235 40 339 024 45 48032 622 39 75 S06 
66 49178 410 83 534 777 932 50251 66 488 690 
931 37 91262 594 52118 271 671 671 75 846 988 
54013 275 604 907 96 55005 151 223 29 404 546 
954 93 56668 877 903 23 57085 259 300 455 937 
8068 355 412 93 525 727 904 88 59131 480 691 
60054 165 588 620 783 330 995 '62536 632 63136 
287 467 503 32 65 64162 266 467 65 557 742 46 
65091 220 502 66001 221 516 660 728 67013 499 
878 955 59 8102 62 264 409 711 813 70240 527 
71149 435 555 939 72197 322 86 454 83 508 692 
807 73451 954 74129 75 75022 8 5858. 
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poński na podstawie ustawy przyjętej 
przed paru zaledwie tygodniami wprowa 
dzi specjalne cła na towary brytyjskie, 
Ministerstwo spraw zagranicznych zako 
munikowało posłowi angielskiemu w To 
kio, iż rzekome zamiary, W. Brytanji w 
sprawie przyjacielskiego załatwienia spo 
ru okażą się po ostatnich posunięciach 


Ahir 
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LICZNEGO. 


większość obywateli | dała temu wyra! 
przez tłumne opuszczenie szeregów pa! 
tylnictwa. Wybory do sejmu w r. 1930 
wybory do rad miejskich w woiewódz: 
twach południowych i zachodnich, a po 
wiatowe i gmintie na terenie b. kongre 
sówki —oto wymowne nauczki dawane 
przez ogół obywateli „rosnącemu świa- 
tu . Najbliższy termin nowej lekcii dla 
augurów partyjnych wypada na dzień 
27 maja rb., dzień wyborów do rad miej 
skich (~) 


Runcimana ze wszechmiar utrudnione, 
albo wręcz niemożliwe. Rząd japoński bę 
dzie dążył do zagwarantowania swych 
praw zawartych w traktatach  handlo- 
wych i politycznych z Anglją i jej kolonja 
mi. Gdyby okazało się, że z punktu wi- 
dzenia gospodarczego i prawnego ostat- 
nie posunięcia min Runcimana stanowią 
pogwałcenie tych traktatów, wówczas 
Japonja nie cofnie się przed  żadnemi. 
jaknajdalej idącemi zarządzeniumi odwe 
towemi. 

Kam, 


Wzorem państw zachodnich. 


Jako skutek kryzysu gospodarczego 
w kraju, następowało stopniowe zubo- 
żenie między innemi i stanu śŚrednicgo. 
a więc wolnych zawodów, sier kupie- 
ckich, drobnych przemysłowców i sa- 
modzielnych rzemieślników. 

Sierom tym iako nie korzystającym 
Z ubezpieczeń społecznych, coraz tru" 
dniej ponosić wydatki na prywatne le- 
czenie niezbędne do ochrony zdrowia i 
podtrzymania zdolności zarobkowania. 
Coraz Częściej ludzie rezygnują z sy- 
stematycznego, racjonalnego lecznictwa 
ograniczając się do pomocy lekarskiej 
jedynie w wypadkach nieodzownych— 
poważniejszą chorobą czyni szczerbę w 
budżecie domowym, a nie jednokrotnie 
naruszą jego równowagę na dłuższy 
okres czasu. 


w: Zupełnie zrozumiałym odruchem sa- 


Dobrowolne ubezpieczenia na wypadek choroby 


moobrony jest myśl stworzenia i unas 
dobrowolnych ubezpieczeń na wypadek 
choroby — w państwach zachodnich a. 
szczególnie w Niemczech, ubezpiecze- 
nia takie istnieją od kilku lat i stale się 
rozwijają. 

Myśl zate mjest zdrową i zasługują: 
sa na jak najszybsze zrealizowanie — 
jednak należy zwrócić baczną uwagę na 
sposób realizacji. Tworzenie drobnych 
lokalnych kół, czy stowarzyszeń —— nie 
prowadzi do celu, a nawet jest szkodli« 
wet dla ugrupowania się samej ide! 
ubezpieczeniowej. 

W interesie ogółu leży, aby ubezpie 
czenia takie objęły cały obszar pań. 
stwa, aby były organizacją ludzi facha 
wych, aby swą organizacją mogły 
wzbudzić i ugruntować zaufanie w sze. 
rokich masach społeczeństwa. 


„Zoręanizowanym i przygotowanym 


td obrony przociwlanicw monej pit grodić nie będzie 


70032 105 675 774 80685 865 81064 253 79 82056 
265 369 83259 356 701 84165 85072 360 796 868 
86087 308 87082 243 724 72 88199 405 506 649 
89394 831 90036 610 729 843 9D 91909 92444 57 
83170 259 407 12 32 664 91 891 94264 541 95141 
8 202 356 9 747 62 87 918 42 96340 505,%09 70 
97290 371 902 98225 760 99005 67 489 579 744 
101362 419 47 606 86 873 102318 804 51 103000 
208 551 52 976 104195 229 36 45 53 677 936 
165069 280 305 106004 207 62 427 575 704 107095 
119 87 305 517 108412 58 89 109063 110432 734 
68 846 942 111315 421 720 846 88 935 112132 352 
113569 687 765 829. 

114346 747 55 820 76 115052 198 519 791 915 
116747 817 947 117465 118143 203 578 
28 120111 525 121144 430 682 780 122119 645 
12208 544 809 124771 87 858 935 125084 125 80 
945 126576 648 731 127251 57 74 671 781 99 873 
16 128931 1129123 41 354 466 645 71 130194 578 
770 131126 68 944 132041 401 563 134084 381 486 
524 707 90 922 97 135518 913 136870 137370 
138011 52 106 498 608 924 139259 75 736 806 
140090 537 704 865 141256 515 747 810 55 937 
142180 99 296 313 477 847 143226 378 631 919 
144136 87 230 374 417 648 894 145062 431 510 41 
642 864 959 145075 153 487 502 630 147334 79 
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uciec chciał z ojczyzny na łodzi 
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Ucieczka przed kryzysem. 


Niezwykłe przygody bezrobotnego inzyniera. 


ET” Neapol, w. maju. 
Całe miasto przejęte jest losami ame 
kańskiego architekta Harwarda, który 
raz z małżonką i chłopcem okrętowym 
żaglo 


cej przed kryzysem, i przeżył przygo 


dy, godne pióra i fantazji Juliusza Ver 
re'a. 


Przed rokiem przybiła do Neapolu 


zniszczona łódź żaglowa i jakiś mężczy* 


Zna, 
zwiskiem Cuddy, i 


przy pomocy młodego majtka, na 
w towarzystwie 


trzech psów przewiózł do szpitala swoją 


chorą, 


młodą małżonkę. Lekarzowi 


udzielił swych personalii: Był architek 


te 
G 


m Harward ze Stanów Zjednoczonych. 
dy kryzys ogarnął również i Amery" 


kę, postanowił powierzyć los swój ma 


łe 
dł 


tor benzynowy. Wyruszyli na niej 


metrów 
mo 
W 


j łodzi żaglowej, dziesięciu 
ugości, zaopatrzonej w niewielki 


nodróż i po różnych przygodach dostali 


si 


ə do Europy: Niestety choroba żony 


zmusiła go obecnie do rozstania się Z 


nia. 


ni 


dotrzymać oznaczonego 


Jednakże miał zamiar wrócić po 
ą 25 grudnia r. p- 

Burza na morzu przeszkodziła 
terminu, 


mu 
stąd 


gdy Harward ponownie przybił do nrzy 


st 


ani neapolitańskiej, dowiedzial! się 


że żona jego w międzyczasie opuściła 
Neapol udając się w powrotną drogę do 
Ameryki. 


lo 
C 


do lodzi, by po otrzymaniu 
mości skolei wyruszyć spowrotem 


oj 


skiej, 
dyi na przestrzeni 4235 węzłów 
skich, oczywiście w najwyższym 


Tysiące osób znajdowało się na mo” 
gdy Harward ze swym majątkiem 
uddy i trzema psami na nowo wsiadł 
tej wiado 
do 
czyzny. 
Perypetje odważnej podróży 
która trwała czterdzieści 


mor- 
cztery 
mor 
stop 


niu zainteresowały szerszy ogół, który 


Śl 


go 


edził wszystkie etapy podróży Śmiałe 
i nieustraszonego Amerykanina. 
Dziś, po powrocie jego do Ameryki, 


ASPIRINA 
WOWMOSCI i rozwoju wz 
ułatwienia, a . niewąt-/ 


to największe | 


RENA ZARZYCKA 


Marzec. 


Ziemia budzi się do życia.. myśl 
zamienia się w czyn! Chodzę z Kró- 


lewną na długie spacery.. Czasem 
milczymy oboje, czasem rozmawia- 
my cichutko, bo najsłodszą jest ro” 
zmowa prowadzona pocichu. Moja 
Królewna jest teraz często smutna i 
mówi, że jej tęskno. 

— Do czego ci tęskno? (Mówimy, 
sobie „ty”). 

—Do księżyca! Chciałabym tak wę 
drować w górę po srebrnej Ścieżyn- 
ce.. Tam na samym końcu jest wielki 
srebrny ogród, w którym tańczą księ 
życowe duszki. Chciałabym zatańczyć 
z niemi . A tobie nie jest nigdy smut- 

no? 

— Dawniej było często, bo byłem 
samotny. Dusza samotna nigdy nie 

może znaleźć radości, ałe teraz ie- 
stem z tobą, Poletto! 

Nazwałem ją Polettą.. To tak sło- 
dko brzmi. 

— A jak mnie niema? ę 

—Zawsze jestem z tobąrodpowie 
działem. 

Popatrzyła na mnie i uśmiechtręła 
się ślicznie. 

—Ty.. dobry! Wiesz? Nieraz my 
ślę, że chciałabym wszystkie radości 
i rozkosze życia zamienić w jakiś 
czarodziejski płyn i wypić odrazu, a 
ty? 

— O ja nie — jabym właśnie są- 
czył taki nektar po kropelce. 

—Bo ty jesteś taki dziwny. Wiesz? 
W tej pelervnie przypominasz mi ta- 
kięgo rycerza z ballady. Ale to wła- 


Wschody i Zachody 


posiadamy szczegółowe dane o wszyst: 
kich przygodach tej morskiej 
podróży. Początkowo po opuszczeniu 
Neapolu, zaskoczyła ich burza na morzu, 
której żywiołowa potęga była tak 
straszna, że uważali się za straconych. 
Było dla podróżników rzeczą niepoię 
tą, jakim cudem pozostali przy życiu, 
gdyż niebo i morze zdawały się  połą 
czune w jeden groźny żywioł, siejący 
zagładę. 

Po burzy skierowali się na Tanger, w 


zamiarze odnowienia zapasów wody i 
benzyny, lecz ponowna burza zmusiła 
ich do zwinięcia żagli. Schronili się 


więc do kajuty, bezsilni wobec nieokieł 
znanych żywiołów. Tutaj jednakże w 
pewnym momencie obaj jednocześnie do 
nali dziwnego wrażenia grożącego im 
niebezpieczeństwa. Rzucili się na po 
kład i ku swemu przerażeniu stwierdzi: 
li, że znajdują się o kilka metrów zale 
dwie od skały. W pośpiechu rzucili się 
do motoru, lecz już było zapóźno: łódź 
uderzyła o skałę. Było znowu cudem 
nieiedwie, że łódź poniosła tylko nie 
wie!kie uszkodzenia, a sami podróżnicy 
wraz z psami nie ucierpieli wcale przy 
awałtownem zderzeniu. 

Po minięciu burzy przebyli cieśninę 
Gibraltarską, sterując ku wyspom Kana 
ryjiskim. Przed przybiciem do lądu 
wpadli w trąbę powietrzną. 


W ciągu doby przeciwstawiać się mu 


W piwnicy jednego z domów w Pra 
dze znaleziono zwłoki Józefa Tyla w 14 
miesięcy po zamordowariuw. Śledztwo 
stwierdziło, że dwie kobiety, mieszkan 
ki domu, pomagały córce zamordowane 
go Tyla, Marji Vyletalek, przy uprzątnię 
ciu zwłok ojca. 
Marja Vyletalek konserwowała 
zwłoki ojca w lyżolu. 
który kupiła w tym celu w droguerji. 
Policja przeprowadziła rewizję w 
miejscu w którem przed 14 miesiąca 
mi odkryto zbrodnię i znalazła siekie 
rę, właściwe narzędzie zbrodni. Siekie- 
ra ukryta była w mansardowym pokoju 
Marii Vyletalek. Maria Vyletalek przy- 
znała sie, że udusiła najpierw ojca'pu 


Powieść 


śnie dobrze, że jesteś różny od tam- 
tych wszystkich. Czy wierzysz, że 
jest Bóg? 

— Wierzę! 

— A ja nie... nie... nie.. Gdyby 
był... gdybyw był Ojcem, nie pozwo- 
liłby Ojcom ludzkim odchodzić od 
dzieci.. nie pozwoliłby mordować się 
ludziom wzajemnie! — krzyknęła. 

— Strasznie mdło i cukierkowo 
byłoby wtedy na świecie. Walka być 

musi taka lub inna.. krwawa czy bez- 
krwawa... 
— Sam mówiłeś że to jest straszne 

— Nieraz strasznemi są rzeczy 
święte... a wolność jest Święta. 

Chwyciła mnie raptownie za rę- 


kę. , 
— Słuchaj, słuchaj... jak ktoś pię- 
knie gra. 

Muzyka dochodziła z domku nie- 
daleko szosy stojącego. Podeszliśmy 
blisko aż pod sam płot i usiedli na ku 
pie chrustu. 

Tony skrzypiec zawodziły rzewnie 
potoczyście.... tak jakoś smutno, a za 
razem dostojnie. Wydało mi się, że 
jestem w kościele. Gwiazdy płonęły 
nam nad głowami i śród chmur to- 
czył swoje srebrne koło księżyc. 
Królewna moja płakała. 

— Czego, czego płaczesz. Pole- 
tto... pół życia oddałbym, żeby ci od- 
jąć trosk. 

— Jest mi smutno, nie wiesz na- 
wet jak smutno.. wydaje mi sie, że 
serce mi pęknie od nadmiaru jakiejś 
nienazwanej tęsknoty, a jednocześ- 
nie wdzięczności i szczęścia, że wi- 
dzę i gwiazdy i ten  miesiączek. 
Chciałabym rozciągnąć się na ziemi 


sieli naporowi wiatru i piaskom. Czar 
jak Murzyni czas jakiś odpoczywa 
li na wyspach Kanaryjskich, a po pa 
ru dniach znowu wypłynęli na morze, 
w kierunku Ameryki. 

W ciągu czterdziestu dni przebywa 
li ma otwartem morzu, zdala od lądów 
i ludzi. Żywili się rybami, łowionemi 
w drodze, żeglując przed siebie. Cud 
dy cmal nie stracił nogi przez rekina, 
lecz w ostatniej chwili ieszcze zdołał 
ja cofnąć zanim potwór morski roz 
warł paszczę. 

Wpobliżu wybrzeża Maryland po- 
dróżnicy 7 samotni, nowocześni Robin 
sotowie na ruchomej wyspie ” prze- 
żyli najdziwaczniejszą przygodę w tej 
bodróży. O milę od wybrzeża 

wpadli w strefę mgieł. 


Otoczył ich nieprzenikniony mur mgły, 
zasłaniający wszystko. Ruszyć się nie 
mog!i z miejsca, tem bardziej, że do 
mgły przyłączyła się burza. Kilka 
krotnie słyszeli wpobliżu syreny okręto 
we. Raz nawet ujrzeli tuż przed sobą 
kadłub okrętu. Harward wykręcił ster 
i ponownie ominęli grożące im  niebez 
piecczeństwo. Wkońcu rozwiały się 
mgły, umożliwiając dostęp do lądu. 

Narazie Harward odczuwa przesyt 
przygód. Kryzys na lądzie wydaje mu 
się obecnie mniej niebezpieczny od po 
dróży morskiej na kruchej łupinie malej 
łodz! żaglowej. Godziemba. 


ili» 


D S O S WEZ ZZ ZZ A 


CÓRKA UDUSIŁA OJCA. 


Zakonserwowany trup w piwnicy. 


| zadanym mu przez jej męża ciosie siekie 


rą 

| Ponieważ jednak obawiała się, aby 
przypadkiem nie ożył, zacisnęła mu pę'; 
tlg ze sznura dookoła szyi. W godzinach 
wieczornych mąż Marji Vyletalek zło: 
żył sensacyjne zeznanie. 


Tv'a i w czasie burzliwej rozmowy 
chwycił pogrzebacz i rozbił nim głowę 
teścia. Potem wraz z żoną ukrył zwło 
ki w piwnicy. 

Zwłoki te odkryto obecnie po 14 mie 
siącach. 


mn 


i wrosnąć w nią, jak trawa i niechby 
mną wiatr kołysał. 

— Jabym wtedy zamieniony w 
gwiazdę świecił ponad tobą, Poletto 

Oparła mi dłoń na ręku. Po raz pierw” 
szy wziąłem tę drobną i białą dłoń 
i trzymałem jak ptaka i chciało mi 
się płakać ze szczęścia i z całym 
światem toczyć bój. Och! Jakże cię 
kocham, Poletto, za twoje tęsknoty 1 
marzenia, za twoją twarzyczkę Ma- 
donny, za twoje łzy ‘i uśmiechy 
za twoje czarujące pogaństwo.. Och, 
jakże cię kocham, Poletto. I nie po- 
wiem ci tego nigdy, bo tylko to, co 
nienazwane ʻi niewypowiedziane na- 
pełnia serce muzyką. Tak będzie za 
pewne i na drugim Świecie. Taka 
cudna muzyka. 

Mieliśmy iść razem do lasu zoba- 
czyć, czy nie kwitną już sasanki. 

Poletta nie przyszła.. 

Mijały godziny. Siedziałem na vu- 
mówionej ławce i czekałem. Oczeki- 
wanie ma w sobie maximum rozko- 
szy. Wypatrywałem oczy w aleję, by 
ujrzeć szczupłą postać w ciemnym 
paltociku. Serce mi rosło i podcho- 
dziło do gardła... oto zaraz za chwi- 
lę nadejdzie uśmiechnięta. Oto zaraz 
stanie się, ziści się szalone marzenie, 
nie, nie jedno Tysiące marzeń Oto już 
zaraz Świat wirować zacznie. a mną 
zawładnie tuman szczęścia i oszo- 
łomienia. 

Czułem tak cztery godziny i dziś 
doznałem olśnienia: Sen, który się 
nie iści, jest największem szczęściem 
bo nikt odjąć zeń nie może nic ani z 
jego kształtu, ani z barwy. Nikt i nic. 

Dzięki ci, żeś nie przyszła, Pole- 
tto. Czuję ból i iestem szczęśliwy. 


Kwiecień. 

Pola w żałobie. Straciła ojca. Pół 
roku temu wstąpił do Legjonów.. 

Wiadomość przyszła parę dni te- 
mu. Zabity! 

Ale i ia pójdę, Poletto i pomiszczę 
śmierć twego ojca, 
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| y stko: zwykłą bieliznę, 
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Mała ilość wystat- 
"cza =a zatem osz», 


'czędnie! ' 
Odpowiednia cen 
45 gr. paczka * a za- 
tem tanio! Obecnie 
każde gospodarstwo 

i posiada samopiorąq* 
/cy, uniwersalny śro! 

i dek do prania. se, 
1 Radion pierze wsży: 
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Ë wełny, jedwabie i de- 
- likatne tkaniny! 


>) 


Po _20-stu zgodnych latach 


Małzonkowie Delattre zam. w 


bii jej z tego powodu wyrzuty, 
kobieta opuściła go 


i zamieszkała ze swym kochankiem przy 


innej ulicy. 


Delattre dowiedział się o ich adresie i 
żona wychodziła 


wczoraj, gdy niewierna 


nyddio Bebe dzojmana-ideatne dla dzieci i dorostych 


Odciąłem kawałek krepy z jej cza 
peczki tak, by tego nie zauważyła 
i schowałem na sercu. Jej żałoba jest 
moją żałobą. 

— Czy widziałeś kiedy mojego ta 
tusia? — spytała. 

— Nie! 

— Piękny był. Smukły, wysoki. 
jasnowłosy i teraz leży w cuchnącym 
ciemnym dole i nie mogę go zoba- 
czyć, nie zobaczę już nigdy. Żebym 
choć była pewna tego, że się urodzi 
jeszcze raz, może w innym kraju, ale 
niech mam tę pewność.. Ja wierzę w 
to, wierzyłam dotychczas, ale teraz 
nie wiem... nie wiem. 

— Nie płacz Poletto, może mu być 
ciężko od twoich łez — rzekłem. 

Podniosła na mnie oczy 
zrozpaczone, żałosne. 

— Mnie nawet nie chodzi o 
że ja go nie zobaczę, ale wyobrażam 
sobie, że musiał cierpieć, slyszysz ?. 
Umierał i nie mógł się z nami po- 
żegnać i wiedział, że bedziemy płn- 
kać, a nie mógł nas pocieszyć... Och 
ty nie wiesz jak, mi strasznie, jakby 
mnie ktoś całą krajał wolno na ka- 
wałeczki. Że on tam zdaleka od nas 
wołał może całą duszą. Polinko mc- 
ja, bądź zdrowa... że on tam nuai w 
oczach naszą rozpacz. 


to» 


— Aja wiem, że spotkacie się 
jeszcze kiedyś i powiesz mu to 
wszystko. 


— (Gdzie się spotkamy? 

— W ogrodzie wyzwolonych 
dusz. 

— O! Czy taki ogród jest? Że- 
bym mogła uwierzyć! Żebym potra- 
fita! 

— Ja myślę, Polu, że jest. | my- 
ślę też, że kiedy dusza opuści ciało, 
nie idzie na potępienie, czy do czyś- 
ca, czy do raju, ale krąży w eterze 
ponad nami. Jeżeli widzi owoce swe- 
go życia piękne, jest szczęśliwa — 
to niebo! Jeżeli widzi że była powo- 
dem zła, udręki, kłamstw i niedoli —- 
uie może znaleźć ukojenia to 


wielkie» 


| 


żona uciekła od męża. mmmamms 


Paryżu j od i U s 

Oświadczył, | żyli od 20 lat w zgodzie, lecz w dątśtaśch ja lwica kia ck ych! 
że w dniu morderstwa żona jego skar*| czasach Camille Delattre zauważył, że je- 
żyła się na złe traktowanie jej przez ojj go żona nie jest obojętną na zaloty jedne- 
ca, wobóc czego Vyletalck udał się do| go z ich lokatorów, p. Pierre Jean. Gdy ro 


wolweru, raniąc ją w szyję i piersi. Chcia: 
potem popełnić samobójstwo, lecz rewol- 
wer się zaciął. Dramat ten rozegrał się né 
przeciw komisarjatu policji, Delattre został 
a.esztowany. Postrzeloną kobietę odwie* 
"iono w grożnym stanie do szpitala. 


REUMATYZM, ARTRETYZM, ISCHIAS, 
choroby przewód bókarmiowego. CH 
Frzycę, stany wyczerpania nerwowego 
leczy się w Sanatorium Miłowody per 
Oborniki, Pozn. Tel. Oborniki 15. 


właśnie piekło i będzie trwało do- 
póty dopóki ostatnie ślady jej isinie- 
nia ziemskiego nie rozwieją się we 
mgłach czasu. Tam też... w eterzę 
spotykają się ludzkie tęsknoty i uko» 
chania. Tam znajdą dźwięk i barwę 
wszystkie niewypowiedziane słowa. 

Stała obok mnie z opuszczoną gło- 
wą, a łzy coraz wolniej płynęły po 
bladej twarzy. 


Mal. 
Nie udało mi się. Matka mnie 
schwytała i odebrała walizkę. Mia- 


łem przykrą scenę a mimo to przy 
pierwszej sposobności pójdę. Jeżeli 
zginę może i po mnie Poletta za- 
płacze. Chodźmy razem na majowe 
nabożeństwa, Pola nosi pęki kwia= 
tów na ołtarz Matki Boskie: ale 
zawsze w kościele płacze. Powie- 
działa mi, że to z miłości, że nie mo- 
że wypowiedzieć słowami, tego ca 
czuje, więc płacze. Nie kocha ani Be- 
ga, tylko Maryję. Że ją przeprasza 
za wszystko zło, które czyni. Co też 
złego może czynić taka mała Polettą ? 
Nie słucha matki, kłóci się z rodzeń- 
stwem czasem ucieka z lekcji i kłamie 

— Ty nawet nie wiesz, Krzych, 
jak ja okropnie klami na każdym 
kroku. | 

Nie chce mi się w głowie pomieś. 
cić. 

I mówi także, że kiedy w kościete 
śpiewają litanię, ona też śpiewa ale 
swojemi słowami, bo one daleko 
ładniej stroją Madonnę i kazała mi 
też odmawiać tę litanię. 

Królowo Wschodów i 
Słońca, 

Królowo białych Vlji. 
Królowo liści spadających 
Królowo pereł na dnie morza w 
tęsknocie mrących 

Królwo lasów 

Królowo łanów szumiących 
Króliwo skowronków 

Królowo jezior. 


Zachodów, 


(d c. n.) 


Rok |. 


ECHO CHEŁM 


Na froncie wyborczym (fil 


p. kapitan Faczyński wycofał swą listę 


Zgłoszona w ostatniej chwili przed 
terminem lista p. kpt. Stanisława Fa- 
czyńskiege, kierownika Składnicy 
Materjalu Intendeckiego w Chelmie, 
została vrzez niego wycofana, wobec 
czego poczuwamy się do obowiązku 
podeć krótką historję powstania i 
likwidacji tej listy. 


Pan kpt. Faczyński, jako oficer 
zawodowy, stojący zdala od życia 
politycznego, nie był wtajemniczony 
w intencje kierowników akcji wybor- 
czej, których celem byle skonsolido- 
wania opinji dokoła listy Gospodar- 
czego Komitetu Wyborczego, na któ- 
rej p. kpt, Faczyński byłby bez żad- 
mych zastrzeżeń umieszczony, gdyby 
Komitet wiedział o samiarze p. Ka- 


wawszy się na kandydowanie już po 
złożeniu listy Gosp. Kom. Wyb. p 
kpt. Faczyńskj złożył listę własną, 
którą tylko przez nieporozumienie 
wzięto w mieście za listę konkuren- 


ROZWIĄZANY 


Wezoraj według rozwieszonych na 
mieśccie afiszów, miał się odbyć przed- 
wyborczy wiec zwołany przez miaj- 
scową P.P.S. 


Pierwszy skolei mówca. jeden z 
kandydatów na radnych, p. Teofil 
Czapla oświadczył, że „obecne wy- 
bory przeprowadza Wydział Sledezy“ 
WV tej chwili obecny na wiecu zastę 
pca komendanta powiatowego ! kie- 


pitana wzięcia czynnego udziału w | pownik Wydziału Sledczego p. komi- 
pracach samorządowych i kandydo- | arz Hejwowski. oświadczył: 


wania do Rady Miejskiej. 
Nie znając tych rzeczy i zdecydo- 


A w w o a 


„więto Intowe” wypadło bardzo blada 


Onegdaj w dniu Zielonych świątek 
©dyło się na Wygonie Strupińskim 
zebranie członków i sympatyków 
Stronnictwa Ludowego, które nawane 
zestało „świętem ludowym*. 

Był to właśelwie jeden z tych wie- 
lu dawniejszych wieców Wrony, ne 
którym puszczałó się wodze chuciom 
demagogicznym. I tu głowną atrakcią 
było przemówienie ułożone z oklepa- 
nych frazesów p. Wrony Tylko, że 
obecne przemówienie. w którem na- 
leżało się liczyć ze słowami było o 
wiele bledsze niż dawniej. Prócz p. 
Wrony przemawiał na9z chełmski po- 
sel ludowcewy p. Konstanty Pac, e- 
sobistość znana w tarenie. Ale i tu 
teź nic nowego p. Pac powiedzieć nie 


— Ponieważ panowie fałszywie in- 


tewica i inni ludowcy a Chełmskiego | 
terenu, | 


Całość wypadła bardzo bledziuchno., 
Dawniej taki wiec sam! ludowcy u- 
ważaliby 2a nieudany, Przedewszy- 
stkiem ilość uezestników nie była 
większa wiele od tysiąca wraz z przy- 
godnymi gapiami z okolicnych wsi. 
Poza mowami nic więcej nie byłe na 
owem święcie. Zapowiądana defilada 
nie odbyła się. orkiestra nie przybyła. 
Zresztą nie wiadomo kto i jąk miał 
defilować. 


Poprzestali więc na słowach. 
A słowa same i tylke słowa nawet 
najmocniejsze, wkońcu się zestarzeć 


22 maja 1934 r. 


SKIE à- 


ełm, 


W ostatnim dniu sesji wyjazdowej 


cyjną, wyłamującą jedność opinj'|Sądu Okręgowego Lubelskiego ro- 
Po wyjaśnieniu sprawy p. kpt.|zpatrywana była sprawa Józefa 
Paczyński listę wycofał, czem w| Nóżki, zamieszkałego w Berkach gm. 


po obywatelsku zli- | Wiszniewice, Józefa Nazaruka z Da- 
browy gm. Jaszczéw. oraz Bolesława 
Skrajnowskiego ze Zgniłej Strugi gm. 


sposób męski i 
kwidował powstałe nieporozumienie, 


WIEC P P S Jaszczów. Napadli oni nocą na 
, . . mieszkanie Jana Csejki w Chojeńcu 
formujecie ludzi, wiec rozwiązuję. — | 8%- Siedliszcze i zrabowali mu 65 zł. 


Proszę wychodzić z sali. Czajka tego dnia miał przy sobie | 
Tym sposobem kierownicy P.P,S.ow- jeszcze 300 zł. ale wracając wieczo- 

skiej a cji wyborczej przez niezgo-|rem z jarmarku, zostawił je po dro- 

dne z istotnym stanem rzeczy rzuca: | dze u znajomego, 

nie podejrzeń na włądze policyjne, 

pozwali się możności agitowania za 

swoją listą. 


Nie wolno zbyt pochopnie uprze- 
dzać faktów. Dotąd wydzisł policyjny 
nie miał wpływu na wybory, ale w Sąd Okręgowy w Lublinie na sesji 
tym wypadku musiał interwenjować, wyjazdowej w Chełmie rozpatrywał 
będąc posądzony o działanio, którego | ciekawą sprawę przeciwko Józefowi 
nie dokonał. Paraszczukowi, oskarżonemu o to że 
zabił przed kościołem w Rejoweu 
ścigającego go niejakiego Michała 
Sporyniuka znanego w całej okolicy 
awanturniko. 

Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał 


Zabił pod kościołem 


Darewany wyrok 


Pobór do wojska 


. zabójcę na 1 rok więzienia, zwalnia- 

w Chełmie jąc go całkowicie od odsiedzenia 

kary, W motywach sąd podał, iż 

Dziś o godz. 8-ej rano przed Ko |wprawdzie Paraszczuk  zawcześnie 


misją Poborową (Górka Katedralne) strzelił do ścigającego go Sporyniuka, 
stają poborowi, rocznika 1913, zamie- tem niemniej działął w obronie wła- 
szkali na terenie Chełma, naswiska | snej. 
których rozpoczynają się literami: 
Ea LL 

Jutro winni stawić się pobeørowi 
rocznika 1913, nazwiska których za- 
czynają się literami: K, Ł, M. 


Gotówka 
Dzisiejsza premjera 


Pamiętajcie nazwiska 
i Ne Listy 


Nr 1 
Gospodarczy Komitet Wyborczy 


muszę, jeżeli będą to zawsze jedne 


mógl. Pozatem przemawiał -. Majku'i te same słowa. 


Zapisy 


DO 1-ej KLASY NOWEGO USTROJU GIMMAZJUM ŻENSKIEGO 


przy Państwowam 5$ 
Kancelarja Seminarjum 


aminarium Naucz. Żeńskiem w Chełmie przyjmuje 
(ul. S go Mikołsia Na 4 do 


10-g0 CZEKWCA WŁĄCZNIE 


(tamże wydaje sią teczki 


podania i czeki 
Do zapisu zgłaszać się mogą dziewczęta, 


na opłatę egzaminocyjną 
które w bieżącym rokn 


kalendarzowym ukończą najmniej lat 12. najwyżej lat 16 I ukończyły — 


6 klas szkoły powszechnej. 


Przy zapisie należy przedłożyć: 
1) emtrykę urodzenia 
2) świadectwo szczepienią ospy 
S)półroczne świadectwo stko>lne 


4)tyciorys 
5) fotog'afję 


Egsaminy w:tępne odbędą się w dn. 13—16 czerwca. 


ECHO C 


HEŁM 


DYREKCJA. 


SKIE 


Die wygody Czytelników podaje 
Nowy rozkład jazdy pociągów osobowych nast Chełm 


obowiązujący od dnia I5 maje 1934 r. 


M |rodzaj O której i skąd Godz. 
poc. wychodzi 


3.04 | 


Godz. 
Dokąd idzie przyby- 


cia dost 
krańb. 


905 | pośp.| 22.55| z Warszawy Gł. 3.07 | do Zdołbunowa 8.07 
906 4 22.35) ze Zdołbunowa 3.52 3.55| do Warszawy Gł. 8.19 
1352 | osob, — | — — — — — a, — 4.10] do Brześcia 1.28 
812 | „ | 355! z Kowla E| 5.57} «| 6.02| do Lublina 7.35 
e 815 » 7.05 | z Rejowca 4 1.35 a — |- — 
951 |miesz.| 0.01 s W-wyGd.i Lwowa] ©] 9.27 gr 9.33 | do Zdołbunowa 16 
4351] „ 7:57 | z Brześcia (Wilna] $1 1106]J0] = | —— —— ~ 
918 | osob.| 8 —| ze Zdołbunowa m] 13.20] =] 13,24] do Warszawy Gł. 19.45 
om „ | 8.06| z WarszawyGi. |-s] 14.16| 7] 14.21 | do Zdołbunowa 19.45 
* 862 ” — | ————— jed — Jol 15.035] do Rejowca 15.41 
861 | „ | 15.32) z Lubiina Har LE TOS =2 Ad 
«*962 | „ |15.22| z Kowla „| 1528] 0 = |-=——— - 
1354 |miesz.| -- | — — — -— |a| — [ol 1837] do Wilna (Brześcia) 22.05 
1353) „ |17—, z Brześcia 20.40 bsd WCC 2 
851 | „ | 18,50] z Lublina 21.035] |21.25| de Kowla 23.40 
982 | osob.| 14.25) ze Zdołbunowa 21.21 21.26 | do Warszawy Gd. | 5.15 


UWAGA: 


pociągi Nè Ne 815 i 862 oznaczone * 


a, 


kursują w dni nauki szkolnej; 


pocięg Nė 962 oznaczony * * kursuje w dni robocze, 


Ne 23 


Redakcja i Administracja 


Lubelska 56, tel. 201 


więzienia 1a rabunek 63 złotyth 


3-ch handytów przed sądem 


Czajka poznał jednego z bandytów 
w czasie dokonywania przez nich 
„rewizji“, i przyświecania latarką od 
której blask „padał na twarz Nóżki. 
Właśnie tego wieczora Czajka pił 
wódkę z Nóżką, którego dobrze 
znał. W czasie dochodzeń bandyci, 
wzięci w krzyżowy ogień pytań, przz- 
znali się do napadu. 


Na sądzie cofnęli zeznanie, jednak 
sąd, opierając się na zeznaniu Czaj- 
ki oraz na poprsednich zeznaniach 
oskarżonych, skazał każdego z nich 
na 8 lat więzienia. 


izikany pracy dla szewców 


Powierzcie nam Wasze zniszczone ®- 
buwie, które fachowo i TANIO na- 
prawiamy. 

Ręczymy za każdą parę zreperowane- 
go obuwia, Reperujemy na poczekaniu, 
na żądanie odsyłamy do domu. 
CENNIK REPERACJI: 

ZELÓWKI szyte lub gzpilkcwe 
męskie Zł: 2.50 
j damskie s '2.10 
» dziecięce A» 1,50 
” L/ LJ w i ” 1 
FLEKI MĘSKIE SKÓRZANE s 
lub GUMOWE 
„ DAMSKIE na 


„ FRANCUSKIE g A 


Reperujemy ręcznie i maszynowo prz6z 
fachowo wyucz onych szewców 


POLSKA SPÓŁKA OBUWIA 


S.A 
Chełm, ul. Lubelska M 64 
o r" 


2 Dziś M Teatr Polski pod 1 JEDYNA 
yrekcją A. Rodziewicza wystawia w 
Chełmie niezwykle oryginalną komed | W Okręgu I — Troczewski Ed- N KAWJARNIA 
ję p. t. „A tówka”. mund, Mazurek Michał, Hilgier Alo- ; W CHEŁMIE 

W głównych rolach w tej sztuce ksander, Królikowski Eugeniusz, Ko- | === 
|pod reżyserią grał Zonera ręka Stani aN, Aom Rask” Jett -|--—-—— codziennie — — — — — 

i d ku, K owski Mieczysław, Kamińs ozef, Ą 

PEE Sa py zz Michałowski Piwoł Kisielewski Piotr, Koncert Muzyki Solowej 


L ński i Mieczysław Zoner, 
ay O RE Matuszewski Bonawentura, Myszkow- 


ski Wacław, Kot Józef, Wojnarski 
Stanisław, 

W Okręga Nr. Il — Walewski 
Wacław Michał, Dr. Młodowska Jad- 
wiga, Wajs Teodor, Dr, Gniazdowski 
Teofil, Chab-owski Władysław, Sło- 
miński Wincenty, 

W Okręgu Nr. Ill — Tomaszew- 
ski Tadeusz, Orłowski Władysław, 
Zimmer Jan, Filipowicz Jan, Czuł. 
czyński Ignacy, Mazurkiewicz Ignacy 
Bronisław, Wiśniewski Piotr, Żuraw 
ski Ignacy, Miesiąc Stefan, Jałochow.- 
ski Aleksander, Zajączkowski Gize- 
gorz. 

W Okręgu Nr. IV Pawlak 
Fcaneiszek, Odorkiewicz CyprjaB, Dą- 
browska Wanda, Słomiński Feliks, 
Dr. Fuhrman Ignacy, Kowaczyk Józef, 
Czujkowski Władysław, Nafalski An- 
toni, Miller Jan, Szajblee Wilhelm 
Juljan, Sikora Andrzej, Bombel Leon, 
Cudny Mirjan, Głowacki Władysław. 


Zuchwała kradzież 
w biały dzień 


Przedwczoraj po południu w maj 
Rejowiec do mieszkania leśniczego p. 
Bogumiła Sagina podczas jego nieo: 
becności wszedł przez otwarte okno 
(zasłonięte siatką drucianą) złodziej i 
skradł z szuflady stolika przeszło 
900 zł. gotówką, Należy nadmienić, 
że mieszkańcy tego domu już od ra- 
na widzieli kręcącego się w pobliżu 
podejrzanegowy rostka. Na ich pyta- 
nia, co robi, odpowiadał, że ma tu 
interes. Szkoda tylko, że odrazu wy- 
rostka tego nie przepgdzono, gdyż. 
jak się później okazało, interes „miał“. 


Święto wychowania fizycznego 


W dniach od 28 go b.m. do 3 czer- 
wca odbędzie się w Chełmie „Swięto 
Wychowania Fizycznego“ młodzieży 
szkół powszechnych i średnieh. 


I komara złodzieje nie oszczędzili 


Wszystkie swoje zapasy przecho- 
wywał zwykle na strychu Komar 
Franciszek/zyKasiłanu. O zwyczajach 
tych wiedzieli widocznie dobrze zło- 
dzieje, skoro zrobili otrwór w strze- 
Sze | skradli Komarowi podczas jego 
snu 223 motki przędzy, około 30 kg.! 
mięsa wieprzowego | innych rzeczy 
na ogólną kwotę przeszło 100 zł. 


Lakończenie rozprawy Sądu Okręgowego 


W sobotę zakończone zostały ro- 
zprawy Sądu Okręgowego Lubelskiego 
ne sesji wyjazdowej w Chełmie, 

Następna sesja wyjazdowa Sądu 
Okręgowego rozpocznie się 6 c'erw- 

Długoletnia m ja 


ca i potrwa 2 tygodn'e. 
| ska daje gwarancje kuchni 


| DYŻURY APTEK 
i ———— || zdrowej 


Nocny dyżur dziś i dni następnych 
w aptece p. Papużyńskiego. 


Apteka Centralna 


POLECA: 


Delektar ze Słoniem niezastąpiony 

srodek do pielęgnowania cery (cerę tłu- 

stą w ciągu krótkiego czasu doprowadza 
de normalnego stanu. 


Krem Egzotyczny ze Słeniem ce- 
rę suchą doprowadza de normalnego 
stanu) 


Krem Jagoda od piegów i zmarszczek. 
Mydło Jagoda do każdej cery. 


KREM od POTU 
niezastąpiony sezonowy środek 


w Chełmie, ul. Lwowska 5. 


-a 


DOMOWE 


śniadania, obiady 


i kolacje 
wydaję tanio przy ul, Kopernika 30, m 2 


|| 


smacznej 


7 poważaniem 


Druk. Zwieciadło Chełm, Lubelska 56 


od koral „w niedzielę od 12 — 2 
LODY — CIAŞTKA — KAWA 


śniadania — Oblady — Kolacje 
zmar ISM 


GAZET 
Mleczarnia 


ul. Lubelska 52 
— === 
pm Czy 
GE] pozawók 
E=| =" 
== Arm -A 

co 


dial] 


Świeżo zdrowo i smacznie 


w odnowionym lokalu 


„Zdrój” 


ul. Lubelska 85 


vis á vis ogrodu 
Ceny zniżone 


muzyka „Radje* 


BUFET OBFICIE ZAOPATRZON 
AMOWOG 'LSAS 'ZGYMOdć VINHDNW 


W 


praktyka kuchar- |M A SAżŁY S$ T x A—— 


m a s a t 
leczniczy 
i odtłuszczający 


J. SAWICKA 


K., OTCKOllkopernika 23 m. 19————— 


Echa ze stolicy, 


Zycie Warszawy w Kilku 
wierszach 


Wyjątkowo wczesna, upalna wiosna 
upoważniała do przypuszczenia, że ruch 
letiskowy w okolicy podwarszawskiej 
równie wcześnie się rozpocznie. Tym 
czasem sprawa Się przedstawia zupełnie 
inaczej, gdyż dotychczasowy ruch mo 
żłna określić na mniej niż średni. Jakie! 
są tego przyczyny? Przedewszystkiem. 
ci, którzy mają zamiar wynająć miesz 
kanie na letnisku, wstrzymują się z za 
wieraniem tranzakcyj wskutek wyśrubo” 
wvarych cen. Czekają, aż i na tym od 
cinku nastąpi wydatna zniżka. Tej zniż 
ki jednakże nie widać, przynajmniej na 
razie bo właściciele mieszkań, przywy 
kli do zdzierania skóry, czekają i zwie 
kają. Zresztą nawet ci, którzy godzili 
fy się na obecne ceny mieszkań na let 
niskach nie spieszą się z ich wynajmowa 
niem — dla braku gotówki, która zna 
leżć się musi, ale w ostatniej dopiero 
chwili. 


Na brzegu Wisły, u wylotu ul. Kra 
sińskiego, zbierały się nieczystości, ktć 
re gniły i zanieczyszczały powietrze. Na 

ecenie wydziału zdrowia komisarjatu 
kat zasypywarne są obecnie piaskiem 
płycizny między tamami, wypełnione 
"wodą niemal stojącą. W ten sposób po 
wstanie ładna i czysta plaża dla miesz 
kariców Żoliborza. 


RADJO-KĄCIK. 


ŚRODA, 
RASZYN, 

7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 

7,05 Gimnastyka. 

7,25 Muzyka poranna (płyty). 

7,35 Dziennik poranny. 

1,40 D. c. muzyki z płyt. 

7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
8,00 Program na dzień bieżący. 

11,40 Przegląd prasy polskiej. 

11,50 Życie kulturalne i artystyczne stolicy. 
” 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Muzyka popul. (płyty). 

12,30 Wiadomości meteorologiczne. 

12,33 D. c. muzyki jazzowej z płyt. 

12,55 Dziennik południowy. 

15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,10 Wiadomości gospodarcze. 

15,20 Recital fortepianowy Z. Dawidson. 
15,50 Program dla dzieci: „Święto džżisc 
” — aldycja zorganizowana przez Polsk 


om. Opieki nad Dzieckiem wespół z Polskier / 


adjo. 

_. 16,20 „Skrzynka pocztowa” — omówi 

i. Stębowski. 

16,35 Świat egzotyczny w wyobraźni europei 
„ czyka (płyty). Y 
17,30 Odczyt (z cyklu s„Historya”) p. t. „Prze 
miany” społeczno.polityczne na przełomie XIX- 
go i XX-go wieku“ — wygł. dr. J. Woliński. 
17,50 Odczyt p. t. „żywy Dante” — wygi. 
p. W. Rogowicz. 
18,10 Koncert kameralny w wykonaniu Kwar 
tetu smyczkowego. 
18,50 Program na.dzień następny. 
18,55 Rozmaitości. 
19,15 „Skrzynka pocztowa rolnicza” — omó 
wi inż. W. Tarkowski. 
19,25 „Dwaj poeci religijni” — wygł. p. ! 
È. Skiwski (Felieton literacki). 

19,40 Wiadomości sportowe. 

19,47 Dziennik wieczorny. 

20,00 „Myśli wybrane”, 

20,02 Transmisja z Teatru Wielkizzo w War 
szawie. Opera ,,Manon” J. Masseneta*. 

W przerwie |-ej — Prelekcja muzyczna z 
Krakowa. 

W przerwie Il.ej — „Najświetniejsze gwiaz- 
dy polskiej sceny'* — wygł. red. P. Świerczew= 
ski (feljeton). 

Po operze — Wiad. tneteorol. dla komunik. 
lotn. i kom. policyjny. 


Co zgotować dziś na obiad? 
Zupa cytrynowa z ryżem, pieczeń 


di 


wieprzowa, kastofelki i mizerja, kom- 
pot. 
LEON LAFAGE. 7; 


Dziadek. 


Starych wieśniaków w Querey, których 
tamie i wykręca reumatyzm, porównać mo- 
żna z niskiemi dębczakami pewnych stref, 
odpornemi zarówno na podmuchy wiatru, 
jak i na kleszcze mrozu, a poddającemi się 
tylko siekierze, Dziadek Butat stworzony 
był z tego drzewa i takichże soków. W sie 
aemdziesiątym trzecim roku życia, pomimo 
zesztywniałego kręgosłupa i odpornych 
stawów, trzymał się dobrze. Przy posiłkach 
zjadał i wypijał „męską“ porcję strawy, ku 
niezadowoleniu swej synowej, Marysi, któ- 
ra uważała, że w tym wieku, gdy człowiek 
staje się bezczynny i niepotrzebny, z tych 
dwojakich przyczyn nie powinien zasiadać 
do wspólnego stołu z ludźmi pracy. Śkrzy 
piała stale, jak zardzewiałe zawiasy, i była 
opryskliwa, jak złośliwe zwierzę. 

Ach! czyż ten stary nigdy nie skona! 

Coprawda zapisał już synowi wszyst- 
ką ziemię, stodoły, stajnie i chałupę. Mo- 
zna było wypędzić go, a trzymało się go 
w domu, bowiem Bernard, syn jego, nie 
odważyłby się nigdy na podobny brak czci 
dla ojca. Bernard był człowiekiem małego 
Wzrostu, © niskiem czole, wiecznie kwęka- 
jącym i żalującym sobie nawet paczki tyto- 
niu, którą kupował każdej niedzieli po po- 
wrocie z rannej mszy. 

Głównie czuła żal do starego dlatego, 
że dotąd nie dał im jeszcze swoich  „re- 
zerw”. Wiedziano bowiem, że bvł w posia- 


"li pieczy nad ich zdrowiem 


Gdzie szukać pracy dla młodych sił? 


Wsie i miasteczka czekają na inteligencję. 


Istnieje zapotrzebowanie na pracę umysłową w Polsce. 


Matura symbol dojrzałości — wrota! 
ew, możność dalszych studjów, 
a najczęściej podstawa samodzielnej pra 
sy zarobkowej” była dotychczas celem 
'najgorętszych dążeń młodzieży 

Z trzydziestu tysięcy młodzieży, koń 
(czącej Szkołę średnią (w r. szkolnym 
| 1932-33 ukończyło szkoły średnie ogól: 
nokształcące 15,035 uczniów, seminarja 
| nauczycielskie= 4,670 szkoły zawodowe 
| średnie i wyższe” 12.612) do szkół wyż 
szych wstępuje ponad 12 tys. młodzieży 
Reszta — tj. około 18 tysięcy musi rozpo, 
cząć samodzielne życie. 
| I tu następuje moment przełomowy” 
rozpoczyna się tragedja młodego pokole, 
nia. Matura,zamiast radości, jekżeż czę) 
sto obecnie sprowadza jedynie zawód; 
i tozczarowańie. Nietylko nie pomaga 
łona do uzyskania pracy, ale przesądza 
lo zupełnej bezczynności jednostek. któ: 
prym życie wypełniała dotychczas nauka 
w szkole. 

Do pracy zarobkowej staje ponadto o 
koło 5 tys. absolwentów szkół wyż 
szych (w 1931 r. ukończyło studja 4951 
słuchaczów), oraz -kilkotysięczna (około 
10 tys.) rzesza tych, którzy z różnych 
przyczyn zmuszeni byli przerwać stw 
dja wyższe. 

Z tych 30 tys. kandydatów do pracy 
część znajduje zajęcie we własnych (ra 
dziców) warsztatach pracy, część 1 
tych, którzy ukończyli studja wyższe, 
przechodzi do wolnych zawodów resą 
ta w przybliżeniu około 20 tys. rocznie 
są to kandydaci do najemnej pracy u 
mysłowej, konkurujący na rynku pracy 
że 170 tysięczną armją bezrobotnych 
pracowników umysłowych. | 

Możnaby stąd wyciągnąć prosty 
bardzo wniosek” za dużo inteligencji w 
Polsce. Wniosek jednak zbyt prosty, by 
mógł być istotnie słusznym. Najemna 
praca umrysłowa rozwinęła się wraz z 
rozwojem produkcji kapitalistycznej. 
ljest ona niezbędną przy dzisiejszym sy 
stemie podziału pracy. który przyczyni! | 
się w pierwszym rzędzie do oddzielenia 
funkcyj pracy fizycznej od umysłowej. 
Praca umysłowa nabiera coraz większe 
igo znaczenia wmiarę rozwoju mechaniza 
cji i racjonalizacji pracy. Maszyna usuwa 
(robotnika z fabryki, maszyna . wymaga; 


sównocześnie skomplikowanego aparatu 
ikierowniczego. Z drugiej strony zaś co 
raz bardziej niezbędnym staje się liczny, 
aparat państwowy, nietylko do wykony 
wańia funkcyj ściśle administracyjnych, 
ale i dla celów * wychowania obywate* 
i różnemi 
innemi potrzebami. | 

Pozorny dziś nadmiar inteligencji. nie 
możność znalezienia pracy przez inżynie. 
rów, doktorów i najemnych pracowni” 
ków umysłowych wiaże się z kryzysem 
który niomni';i wie obszedł się i 4) 
pracowuikani fizycznymi, 


I w tej dziedzinie pracy. młodzież, miw 
jąca przygotowanie do pracy zarobko* 
wej, pracy znaleźć nie może. `“ 

W Polsce zaledwie 2 i pół proc. oby 
wateli czerpie swój dochód z pracy t 
mysłowej. ; 

Zapotrzebowanie na pracę umysłowa 
w Polsce może być ogromne, cała dzie- 
dzina podniesienia kultury gospodarczej 
kraju stoi otworem przed pracownikieth 
unysłowym. Trzeba tylko tę pracę ra: 
cjonalnie zużytkować i planewo rozloko 
wać. 

Sprawą tą należy. się zająć nie czeka” 


Trzeba ją umieć racjonalnie zużytkować ! planowo rozlokować, 


jąc na poprawę konjunktury. Należy od, | 


powiednio kierować przedewszystkiem 
młodzież, która jest do pracy odpowie 
dnio przygotowana. 

Spośród bówiem 170 tys. bezrobot; 
nych pracowników umysłowych "więk 
szość to ludzie bez właściwego przygoto 
wania, którzy w okresie odbudowywa; 
nia Polski z konieczności wciągnięci zo 
stalt do pracy unrysłowej. 

Kresy, wsie i miasteczka czekają na 
inteligencię. któraby chciała i umiała) 
pracować. 


— 


Rodzaje i zadania 
dławików w odbiornikach, 


Jak wiadomo, przeszkodą dla  przepły- 
wu prądu stałego stanowi kondensator, na-. 
tomiast dla prądu zmiennego odpowiednio 
zbudowany dławik. W odbiornikach radjo 
wych stosuje się dwa rodzaje  dławików; 
wielkiej i małej częstotliwości. Charaktery- 
styczną cechą dławników wielkiej częstotli- 
wości jest brak rdzenia żelaznego. Poza- 
tem te pierwsze muszą posiadać dużą 3a- 
moindukcję, dostosowaną do częstotliwości 
prądów przez nie płynących oraz możliwie 
jaknajmniejszą pojemność. i 


L-AWIKI WIELKIEJ CZĘSTOTLIWOŚCI. 

Dla fal krótkich cewką dławikową mo- 
żemy poprostu zastąpić oporem wysokoo- 
mowym, o oporności 10.000 do 20.000 -~*o- 
mów. Jedynie dla fal o długości niżej 10 
metrów powinniśmy stosować cewki cylin- 
dryczne u średnicy 2 — 3 cm., posiadające 
45 — 55 zwojów drutu o grubości 40, 
mm. w podwójnej izolacji jedwabnej. Dla 
fal krótkich, dłuższych od 10 metrów, a 
więc dla normalnego zakresu fal krótkich, 
stosuje się cewki tej samej średnicy, nawi 
nięte 120 — 150 zwojami z drutu 0.2 mm. 
w jedwabiu. 

Dla zakresu fal średnich używa się dła- 
wików wykonanych w kształcie cewek krą 
żkowych. Krążki te posiadają średnicę we- 
wrętrzną około 20 mm. średnicę zewnętrz 
ną około 35 mm. grubość krążków około 4 
mm. Wykonywa się je w ten sposób, że na 
kłądamy na siebie 4 duże, oraz 3 małe krg 
żki, dzięki czemu otrzymujemy 3 przegród 
ti do nawijania sekcji dławika. Sekcyjny 
sposób nawijania dławików ma tę dobrą 
stronę, że przez wykonanie większej odle 
głości między pewnemi grupami zwojów 
pojemność własna dławika znacznie maleje. 


(Dla fal średnich muszą mieć około 1.000 
, zwojów drutu o średnicy 0,15 — 0,20 mm. 


w izolacji emaljowej lub jedwabnej nawi- 
jane w sekcjach, po 150 — 200 zwojów:w 
każdej sekcji. Dławiki takie stosuje się ró» 
wnież dla fal długich. Całkowity opór dia- 
wika powinien wynosić dła prądu striego 
około 500 omów. W tym też celu stosuja 
się do nawijania dławików wielkiej często 
tliwości drut nikielinowy. 


ae r a w a a a a dł 
„Zorganizowanym i przygotowanym 


do obrony przecdtwaniczgaonej pić grozić nie bdzie 


Czy jesteś już członkiem L.O.P.P.? 


daniu złota — monet dawniejszych w su- 
mie 200 tranków, których dźwięk jest tak 
imponujący. Ale gdzie przechowywał swój 
skarb? O tem nie wiedział nikt, i była oba- 
wa, że umrze, nie wydawszy swej skrytki. 

Marysia oświadczyła pewnego  wieczo- 
ra — dzienniki przychodziły, gdy noc zapa 
dała nad wsią — że „podobno za dwa mie 
siące wszystkie złote monety zostaną wyco 
fane z obiegu”. 

— To znaczy — rzekła starsza z córek 
(na nieszczęście mieli tylko dwie córki jedną 
sześcioletnią drugą czteroletnią) że te pie- 
niądze nie będą miały wartości... tak nam 
wytłumaczyła „pani“ w szkole. Trzeba je za 
nieść do banku — — — — 

Stary jadł, nie puszczając pary z gęby 

— Czy ojciec słyszy? — zagadnęła go 
Marysia. 

— Nie jestem głuchy, ale nic mnie to 
mie obchodzi. Zresztą, jeżeli chodzi wam o 
moje zdanie, powiadam, że złoto zawsze zo 
stanie złotem, choćby młało na sobie por- 
tret Republiki (jak mówią ze względu na 
szacunek). A tymczasem podajcie mi butel- 


-— Mógłby ojciec powiedzieć: „proszę“. 

Jednej tylko przysługi spodziewać się 
można było od dziadka — pilnowania Kla 
ry — młodszej dziewczynki. Mimo to sta- 
rano się wedle możności, nie powierzać mu 
tego zajęcia, które było jedyną jego rado- 
ścią prócz zadowolenia — mniej szlachet- 
nego coprawda — jakiego doznawał, trzy- 
mając w zawieszeniu chciwość synowej, 


W- identyczny sposób nawijamy dławiki 
mające służyć dla zamknięcia drogi prądom 


wielkiej częstotliwości -od strony sieci 
przez zasilacz sieciowy. Wykonywamy go 
jednak z drutu 0,2 — 0.3 mm. nawijając 


300 — 500 zwojów. 


DŁAWIKI DO ZASILACZY SIECIOWYCH. 
Dławiki te są dość trudne do wykonania. 
Zarówno obliczenie jak i kontrukcja rzad 
ko kiedy pozwałają na otrzymanie  pełno- 
wartościowego sprzętu. Dławiki dla zasila 
czy wysokiej klasy wykonywa się przewa 
żnie jako dławiki podwónje. Samolndukcja 
normalnych dławików  zasilaczowych wyno 
si przeciętnie 15 — 75 heurów przy obcią- 
żeniu 30—50 miliañpów prądu stałego. 
Dość łatwo daje się określić dobroć dławi 
ków przez ich ciężar. Ciężar bowiem do- 
brego tabrykatu nie powinien nigdy wyno 
sić mniej niż 1 kg. Niezmiernie ważnem 
jest także podanie maksymalnego obcią- 
zenia uzwojenia prądem stałym. Dotyczy 
to w szczególnow! dławików  żarzenio- 
wych. Samoindukcja tych ostatnich jest zna 
cznie mniejsza w porównaniu z poprzednie- 
mi i wynosi przeciętnie 1.5 — 2  heurów. 
Przy użyciu dławików podwójnych należy 
zwracać uwagę na prawidłowe załączenie 
końców uzwojeń, a to w tym celu, aby o- 
bie sekcje nie były w działaniu swem prze 
ciwne sobie. Dalej należy zaznaczyć, że 
przy dobieraniu dławika bardzo ważną jest 
wartość jego oporności ormowej, która bo 
wiem częstokroć decyduje o możności sto- 
sowania danegó dławika ze względu na 
wywołany przez nią spadek napięcia. 


DŁAWIKI MAŁEJ CZĘSTOTLIWOŚCI O- 
RAZ WYJŚCIOWE. 

Dławiki służące do sprzęgania ze sobą 
poszczególnych członków małej częstotli- 
wości i pracujące w miejscu obecnie po- 
wszechnie stosowanych transformatorów 
względnie oporów znajdują obecnie już tyl 
ko bardzo rzadko zastosowanie. W tym 
wypadku posługiwać się możemy  lekkiemi 
typami dławików zasilaczowych albo popro 
stu dobrem  uzwojeniem transformatorów 
małej częstotliwości © jednem u- 
zwojeniu uszkódzońćm. Dławiki wyjścio- 
we,służące do otrzymania jedynie prądów 
zmiennych =— bez składowej stałej w obwo 
dzie głośnika — znadjują coraz to częstsze 
zastosowanie. W wypadku takim stosować 
móżemy lepsze modele dławików zasilaczo 
wych. Prźy doborze ich wielkości należy 
się kierować magretyzacją żarzenia wywo- 
łaną przez składową stałą prądu anodowe- 
go. Samoindukcja tych dławików wynosić 
powinna wyżej 20 heurów, przy uwzględnie 
niu obciążenia. . 


+ Ads + 


Mała Klara bawiła się grzecznie i we- Pewnego dnia uległa dręczącej ją poku 


soło pod okiem dziadka. Czuła jego miłość 
w każdym jego ruchu i spojrzeniu. Ilekroć 
trzeba było żąć zboże, zbierać kukurydzę 
lub winogrona, mała z konieczności zosta 
wała pod opieką dziau%a. Stakał na murze 
z suchych kamieni nad brzegiem stojącej 
wody, raz z jednej, raz z drugiej strony, 
zależnie od poty dnia i cienia pod  drze- 
wem figowem, a dziecko bawiło się przy 
nim przygodnemi zabawkami. 

Przed zachodem słońca Marysia wraca- 
s do dona, z mężem, 8 na wo- 
zie, zaprzężonym w woły, I - 
nała gderać w kuchni, ają: pa 
zasypany popłołem, hałaśliwie przesuwając 
garnki i stołki. koea 

— Klara! chodż tutaj — wołała. 

Kończyły się słodkie godziny dla dziad- 
ka. rf 
Marysia kochała bardzo małą, córeczkę. 
Kochał ją również ojciec, Bernard. Kocha- 
R ją wszyscy. Była drobna i delikatna, a ka 
żda ręka instynktownie chroni słabego pło- 
myka. Pod szorstką powłoką Marysi ktyło 
się serce, jak źródło ukrywa się za kolą- 
cym krzakiem. Tylko dla starego dziadka. 
woda tego źródła była zatruta. | 

Przypuszczała, że stary jednak w poko 
ju swym ukrywał pieniądze. 

Sprawdzić tego śie mogła, ponieważ za. 
wsze trzymał się wpobliżu, Sam  sprzątał 
pokój, przezwyciężając 
tyczne, a z jaką 
Ach! gdyby chor: 


legfiwości reuma] » Mur nad wodą znajdował się o jakie 
p ostrożnością! | dwadzieścia pięć kroków od domu, Klara 
3 o nareszcie! 


siè; Podczas gdy Stary gawędził z ja- 
kimś e d aans po dobrała się do drzwi poko 
ju dziadka zapomocą wytrycha, Już zamek 
ustępował, gdy wtem usłyszała za sobą 
przekleństwo. "Zbliżał się dziadek, z podnie 
sionym kijem. 

— Zagroził mi, jak psu — jęknęła Ma- 
rysia. —© 

i> Jak złodziejowi — sprostował stary. 

Odtąd zapanowała w jej sercu niena- 
wiść. Starzeć zrozumiał to dobrze i obser- 
wował Marysię: fest bowiem trucizna na 
szczury, którą łatwo nabyć można, łebki 
zapałek... drut wpoprzek drogi... są jesz- 
CZE.» 

Pewnego dnia stary wstał później, niż 
zwykle, Dom był pusty oddawna. Marysia 
z mężem zajęci byli w polu; starsza dziew 
czynka w szkolę, a Klarę synowa zabrała 
z sobą. 

_8uwając nogami, starzec stanął na pro- 
gu, zabrawszy z sobą zostawioną mu zu- 
pẹ i wino. Cieszył się na siestę nad wodą, 
w cieniu drzewa figawego. Już miał wysu- 
nąć lewą. nogę, gdy usłyszał wesoly 
śmiech dziecięcy i słowa: : 

Będę tam 


„—.bBędę tam przed tobą! 
`- Była to Klara, która wyrwała się matce, 


przed toBą! . 
by przyjść do dziadka, a obecnie figlarnie 
śpieszyła zająć jego miejsce pod drzewem. 


już zbliżyła się do niego 


ma w 0 ANA 


fktualja Radiowe. 


W NIEDZIELE I ŚWIĘTA PROGRAM BEŻ 
PRZERWY. 

W okresie letnim od dnia 3 czerwca do 
1 wrześnśia włącznie „Polskie Radjo* nada 
wać będzie swe niedzielne i świąteczne au 
dycje bez przerwy od godz.8.30 do 24.00 
Audycje poranne w niedzielę i święta trwać 
będą półtorej godziny; poczem o godz. 
10.00. stale transmitować będzie Polskie 
Radjo nabożeństwo wraz z kazaniem. 

Z interesujących nowości, które zosta- 
jły wprowadzone do niedzielnego i świąte- 


| cznego programu radjowego w lecie, wy- 
(mienić należy muzykę między gódz. 12.00 
a 15.00 z małą przerwą na popularny od- 
czyt krajoznawczy, podróżniczy, lub tury- 
styczny. Dzięki temu słuchacze w porze 


spożywania obiadu będą mogli cieszyć się 
dobrą i przyjemną muzyką. 

Również ważną jest zmiana godzin na 
dawania odczytów rolniczych, które nie in 
teresują zupełnie miast. Odczyty te w pro 
gramie zimowym nadawane były między 
godz. 14.00 a 15.00, W programie letnim 
odczyty rolnicze odbywać się będą między 
godz. 15.00 a 16.00 gdyż w tym czasie 
większość słuchaczy radjowych z miast ko 
rzysta z poobiedniego wypoczynku. 

W okresie letnim w niedzielę i święta 
nie będzie słuchowisk, natomiast wprowa», 
dzony został 15-minutowy „iraginent teatral) 
ny“, dający w wykonaniu wybitnych arty- 
stów dramatycznych jakąś scenę ze sztuki 
już granej w teatrze, wzgiędnie przygoto- 
wanej do wystawienia, 

Oczywiście utrzymana zostałą w progra 
mei letnim „Wesoła lwowska fala", która 
nadawana będzie od godz. 21.00 do 22.00. 


PORANNE GODZINY PRZY ODBIORNIKU 
RAD JOWYM. 

W programie letnim „Polskiego Radja“ 
audycja poranna została przesunięta o pól 
godziny wcześniej, niż w okresie zimowym. 
Program radjowy rozpoczynać się więc bę 
dzie o godz. 6.380 ze względu na wcześniej 
rozpoczynający się tryb życia i wcześniej- 
sze opuszczanie przez ludzi mieszkań. 
Czas trwania audycji porannej w dnie po- 
wszednie wynosić będzie godzinę, przyczem 
program tej godzianej audycji został w 
ten sposób ułożony aby dać radjosłucha= 
czom miożliwie najwięcej lekkiej ł dobrej, 
muzyki. Audycja poranna będzie zaczynać 
się — jak zwykle — pieśnią „Kiedy ranne 
wstają zorze”, poczem == przeplatane hu 
dycjami mtuzycznemi -= następują: gimnas 
styka, dziennik poranny, chwilka pań do< 
mu i odczytanie programu na dzień bidas 
cy. | 
JAPOŃSKI PRZEMYSŁ RADJOWY ATA: 

KUJE EUROPE. 

Cała prasa europejska przepełniona jest 
artykułami omawiającemi szkody jakłe wyw 
rządzić może gospodarce śwłatowej dum< 
ping Japonji. Zwłaszcza prasa angielska 
alarmuje rząd o konieczności p» 
cia energicznych zarządzeń, kt y urato- 
„wały eksport angielski na rynkach Dalekie- 
go Wschodu i dominjów. Już obecnie na 
terenie Japonji nie sprzedaje się Żadnych 
paratów radjowych obcego pochodzenia. 
Cały rynek wewnętrzny został opanowany. 
przez subwencjonowany silnie przemysł ra, 
djotechniczny japoński. Gospodarcze  „żół 
te niebezpieczeństwo* dało się odczuć rów 
nież na terenie Południowej Afryki, gdzie 
ukazały się w sprzedaży aparaty radjowe 
japońskie, które są o wiele tańsze od apa- 
ratów pochodzenia angielskiego. Dla ochro 
ny interesów anglelskich Południowo Afry- 
kański Związek Sprzedawców Sprzętu Ra- 
djowego powziął uchwałę zabranłającą 
swym członkom handlu aparatami japoń- 
sklemi pod rygorem wykluczenia niesolidne 
go członka ze Związku. Donoszą również 
z Francji, że w Marsylji ukazały się rów= 
nież w handlu aparaty radjowe japońskie. 
Rząd zastanawia się nad środkami, któreby 
zahamowały inwazję przemysłu japońskie 
go na rynek francuski. 


nienacka odezwał się przeraźliwy 
krzyk Marysi, która biegła wpoprzek pola. 
Szkaradna kobieta! Wściekła się zapew- 
wne dlatego, że dziecko było nieposłuszne 
ponieważ chciało przyjść do dziadka. 

~ źupełnie nagle nastąpił łoskot staczają 
cych się kamieni... runął mur... Dziewczyn: 
ka, siedząca na zwykłem miejscu dziadka, 
wpadła do wody. 

Doznane wstrząśnienie błyskawicznie 
stłumiło dolegliwości stąrca. Rzucił się na- 
przód, biegł niemal, wszedł do stojącej, 
bagnistej wody i wydobył z niej dziewczyn 
kę, bladą i ociekającą wodą, dygocącą ze 
strachu... W ramionach starca znieruchomia 
ła nagle... Na szczęście stary namacał ar- 
terję na szyi dziecka i począł tętno pod 
palcami, Odetchnął z ulgą i zapłakał. 

Marysia zbliżyłą się, blada, jak trup, po 
ruszając wargami, niezdolna przemówić, 
z szeroko otwartemi, przerażonemi  oczy- 
ma. 
-—-Żyje! — rzekł stary Butat. 

Marysia upadła na kolana, 

— Dzięki ci, ojcze, dzięki i.. wybacz! 
Stary zrozumiał nagle: mur, tak odpor 
ny dotąd, który oberwał się nagle pod cię 
żarem dziecka... 

. — Nieszczęsna! — rzekł — gdyby kie- 
dykolwiek dowiedział się Bernard. — — — 
— Zabiłby mnie, wiem o tem. Ale tito- 
ścł, ojcze! 

Odtąd życie nie będzie na usługi twoje. 

W milczeniu podat jej dziewczynkę, 
przywróconą do życia. Tium, L, M. 


La 


mumii Praca umysłowa wymaga ciszy. 


Zalew hałasu w biurach 


odbija się na wydajności pracowników. 


Stosunkowo niewielka prędkość fali 
dźwiękowej (339 m/sek. w powietrzu) jest 
przyczyną zjawiska zwanego  rewerbera- 
cją, polegającego na tem, że dźwięk pow- 
stały w zamkniętej przestrzeni, dzięki wielo 
krotnym odbiciom od ścian, sufitu i podło- 


gi 
nie ginie odrazu, 
lecz trwa przez czas pewien, wywołując w 
uchu wrażenie nieokreślonego, stopniowo 
zamierającego hałasu, czy szmeru. Że 
„dźwięk inaczej rozprzestrzenia się w poko- 
ju, inaczej zaś” w otwartej przestrzeni, o 
tem wiemy doskonale z własnego doświad 
czenia. Różnice jakie tu znajdujemy pole- 
gają właśnie na występowaniu rewerbera- 
cji. Jeśli teraz założymy, że w pokoju są 
wywoływane 
stale nowe fale dźwiękowe, 

możemy sobie łatwo wyobrazić, jaki chaos 
drgań powstaje w przestrzeni od wszyst- 
kich fal, odbitych i bezpośreawich, jakie w 
danym momencie trafiają do naszego ucha. 

Takim terenem nieustannie powstają- 
cych dźwięków jest m. in. lokal biurowy. 
odgłos kroków wchodzącej i wychodzącej 
klienteli, stukanie drzwiami, dzwonek na 
wożźnego, telefony, rozmowy urzędowe i... 
nieurzędowe, a nadewszystko  „kłapanie” 
maszyn do pisania i klekot maszyn liczą- 
cych, — oto obraz akustyczny biura. Jeśli 
dodamy do tego głosy dobiegające zzew- 
nątrz, 

jak warkot motorów, 

zgrzyt hamulców i wołania trąbek samo- 
chodowych, dzwonki i szum przebiegają- 
cych tramwajów, krzyki gazeciarzy i t. Pe 
łącznie z brzęczeniem szyb i drganiem 
ńcian, sygnalizującemi przejście  naładowa 
nej ciężarówki, — zrozumiemy, że powie- 
trze biurowe jest „aż gęste“ od fal głoso- 
wych. 

A przecież biuro, jako teren pracy umy- 
słowej, wymaga ciszy i spokoju. Według 
obliczeń dr. A. Lairda, dyrektora Labora- 
torjam Psychologicznego Colgate Universi 
ty w Hamiltonie (N. Y.), maszynistka pra- 
cująca w hałasie zużywa 

o 10 proc. więcej energji 

do wykonania tej samej pracy, co maszy- 
nistka pracująca w środowisku spokojnem. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ten 
odsetek znacznie się zwiększy, gdy weźmie 
my pod uwagę pracownika, którego funk- 
cje wymagają większego skupienia władz 
umysłowych. i 

Toteż wszelkie próby, zmierzające do 
stłumienia hałasu w biurze, mają wielkie zna 
czenie, a osiągnięte wyniki pokrywają bar- 
dzo nieraz poważne inwestycje. 

Należy zaznaczyć, że ucho ludzkie na 
intensywniejsze dźwięki jest stosunkowo 
mniej wrażliwe. 

niż na dźwięki słabsze. 
Jeśli naprzykład energję dźwięku wyrazi- 
my liczbami 10, 100 i 1000, to odpowiednie į 
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odebrane przez ucho wrażenia wyrażą się 
liczbami 1, 2 i 3. Jesteśmy głusi na dźwię- 
ki głośne, „ostrzejsze“ zaś ucho mamy na 
ciche odgłosy. Z tego względu bezpośred- 
nie pomiary natężenia hałasu nie są w 
praktyce konieczne i przeprowadzane by- 
wają przez specjalistów tylko w wyjątko- 
wych wypadkach. W ogólnej natomiast or- 
ganizacji biura wystarczy pamiętać tylko 1) 
o zabezpieczeniu się przed powstawaniem 
uiepożądanych dźwięków oraz 2) o stłumie- 
niu tych, których uniknąć się nie da. 

Co do hałasu wywoływanego przez ma- 
szyny biurowe, to nad tem zagadnieniem 
pracują konstruktorzy. W fabrykach ma- 
szyn i w handlu zjawiają się coraz to now- 
sze modele „cichopiszące*. Lecz nawet przy 
zastosowaniu mniej hałaśliwych maszyn, 
tam, gdzie ich jest znaczniejsza liczba, po- 
żądane jest utworzenie specjalnego pokoju, 
maszynowni, oraz możliwie dokładne jej i- 
zolowanie pod względem akustycznym od 
reszty lokalu. 

Do najpospolitszych środków, zmierzają- 
cych do stłumienia dźwięku przy samem je- 
go źródie, należy stosowanie wszelkiego ro 
dzaju podkładów amortyzujących 
oraz izolujących. Jeżeli pokryjemy - podłogę 
czemś miękkiem (dywan, linoleum, plecion- 
ka), to hałas powstający od uderzenia ob- 
casów o podłogę zmniejszymy do minimum. 
Odpowiednie urządzenie zmniejszy się trza 
skania drzwiami. Wreszcie różne miękkie 
podkładki pod maszyny w miejscu ich stycz 


ności z podłogą lub ścianami zapobiegają 
dalszemu rozchodzeniu się drgań wywoły- 
wanych przez te maszyny. 

Zmniejszenie rewerberacji w danym po- 
koju oraz jego izolację dźwiękową osiąga 
się przez wykładanie ścian, sufitu i podło- 
gi materjałami źle przewodzącemi drgania 
oraz nieodbijającemi fal głosowych, a więc 

materjałami pochłaniającemi. 

Wymienimy tutaj za inż. J. Rousset 
(Bruits et Trepidations — Methodes“ Nr. 
14) najczęściej używane materjały tego ro- 
dzaju: azbest, kauczuk (podkłady Pra- 
che'a), kartonity (celotex, masonit, insulit), 
słoma, siano (solomit), włosie, filc, korek 
(korsil, abatrepid) morszczyn  (algisul), 
wiókno drzewne (heraklit). 

Oczywistą jest rzeczą, że ściany nieod- 
bijające fal dźwiękowych, lecz wchłaniające 
je, nie powodują tak przykrej rewerberacji, 
jaka zachodzi w lokalu o zwykłej budowie. 
Zabezpieczenie jednak lokalu od dźwięków 
przedostających się zzewnątrz przez okna, 
drzwi, kominy i rury wentylacyjne, napoty- 
ka na znaczne trudności, dające się poko- 
nać tylko w pewnym stopniu. 

Niemniej wyniki osiągnięte dotąd w tej 
dziedzinie pozwalają przypuszczać, że za- 
gadnienie higjeny pracy umysłowej 
pod względem warunków akustycznych zo- 
stanie dostatecznie ocenione przez organi- 
zatorów pracy, a odpowiednie środki pre- 
wencyjne znajdą powszechne zastosowanie. 
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Nowe lotnisko w sercu Nowego Yorku. 


Na wyspie Governors — w porcie nowo iorskim przystąpiono do budowy olbrzy 


miego lotniska kosztem 


ROMAN ROM, 


Kokietki Z malowanemi pietami. 


ozmowa z żołnierzem Legji Cudzoziemskiej. 


Na jum zbitem z prostych nie- 


heblowanych desek usadowiła się „or- 
kiestra* arabska. Same bębny, jakieś 
bałałajki marokańskie i nič więcej. 


Przy dźwiękach tych instrumentów za- 
czyna się popisywać tańcem młody, przy 
stojny Kesh. 

Przeważnie wolne, leniwe ruchy przy 
monotonnem wybijaniu taktów. 
Arabi nie potrafią grać pianissimo, 
Ściany salki drżą dosłownie od zgiełku. 
Po Arabie na scenkę wskoczyła jedna z 
naszych towarzyszek, Taniec swój roz- 
poczęła od naśladowań rękoma ruchów 

węża, | 

— Danse du ventre! — wołamy 
e zobaczyć prawdziwy taniec brzu- 
cha. 

Dziewczyna zrozumiała. Kilka chwil 
stała nieruchoma, a potem zarzuciwszy 
ręce na tył głowy, najpierw wolno w 
takt bębna zaczęła poruszać biodra- 
mi, a potem jakby dopingując orkiestrę 
zdwoiła szybkość drgawek łona, Taniec 
ten nie trwał długo į zakończony został 
jakiemś  efektowniejszem wygięciem. 
Rs wą: ją szczeremi oklaskami i 
kilkoma frankami rzuconemi na talerz 
jaki nam podsunął właściciel herbaciar- 
ni. Zapłaciliśmy za piwo i ciągle obar- 
czeni dziewczętami udaliśmy się 

na obszerny plac 

położony tuż przy bramie za murem, 
oczywiście po stronie bousbiru. Jest to 
corso miasteczka miłości, deptak z ki- 
nem i kawiarniami, 

pada mi w oko zgrabna, wysmukła 
murzynka, z łydkami o kształcie butel- 
ki, wesoła, rozhasana., Uwziął się na 


|nią jakiś pijany podoficer Legji Cudzo- 


ziemskiej uzbrojony w szpicrutę, Podofi- 
cer, biegał jak oszalały za, szybkonogą 
murzynką, a gdy mu się udało uderzyć 
ią pejczem wybuchał gromkim śmiechem, 
Murzynka rewanżowała się zrywaniem 
mu 
z głowy czapki, 

którą rzucała w górę. Gdy zagapiony 
podoficer śledził bieg czapki ona tym- 
czasem uciekała, I tak w kółko.. ` 

Obserwując spacerujące dziewczęta 
zauważyłem, że wszystkie mają poma. 
lowane na czerwono pięty. Co kraj, to 
obyczaj., U nas panie, dla przypodoba- 
nia się panom malują usteczka, w Mar- 
roku płeć piękna kokietuje mężczyzn 

malowanemi piętami 
i czerwonemi jak krew paznogciami, Kto 
ma rację? Zajęty roztrząsaniem tego 
problemu, poczułem nagle, że ktoś mnie 
trąca w ramię. Obróciłem się na pięcie 
i spojrzałem zdumiony. Przedemną stał 
żołnierz Legji Cudzoziemskiej, 

jasny blondyn 0 dużych niebieskich 
oczach. Obcisły mundur  uwydatniał 
zgrabność postaci, 

— Permettez moi — zaczął mocno 
stropiony — jestem biedny, a chciałbym 
się dzisiaj zabawić. Czy może mi pan 
dać kilka franków? 

Choć mówił po francusku zdradzał 
go obcy akcent, 

Pytam czy jest Francuzem. 

Potrząsa przecząco” głową, 

— Nie.. Pochodzę z Wiednia, 
pan mówi po niemiecku? 

—'Trochę.. Pozwoli pan, że zapytam 
obcesowo, tak jak pan prosi o pieniądze, 


Czy 


4, 


100 milionów dolarów. 


co pana zmusiło do wstąpienia w szere- 
gi francuskiej Legii Cudzoziemskiej? 

Żołnierz spojrzał na mnie przenikli. 
wie i ściągnął brwi. 

— Ach, przepraszam, Ta moja cie- 
kawość.. - starałem się wytłumaczyć, wi- 
dząc iż pytaniem mojem  wyrządziłem 
mu przykrość. 

— Głupstwo., Jedną tylko radą 
chciałbym służyć, Aby pan nigdy żoł- 
nierza Legji Cudzoziemskiej nie pytał o 
przeszłość — rzekł cicho, wpatrzony w 
ziemię. ? 

Dziękuję za radę.. Może mi pan 
powie w takim razie, czy werbunek do 
Legji trwa w dalszym ciągu? 

— Oczywiście... Są specialni agenci, 
którzy się tem zajmują. Za każdego 
zwerbowanego żołnierza otrzymują 

sute prowizje. 

— A jak oni to robią? — pytam za- 
ciekawiony — o ile się nie mylę, mało 
jest amatorów.,, 

— Najczęściej werbowanie odbywa 
się przy kieliszku.  Pijanemu wet- 
kną pióro do ręki, każą podpisać 
jakiś papierek i gotowe. Nazajutrz ofia- 
ra budzi się w... koszarach, z pięcioma 
tysiącami franków w kieszeni i kon- 
traktem na pięć lat służby, Służba w 
Legji jest bardzo ciężka, Gdy jednak leg- 
jonista wytrzyma conajmniej 10 lat 

czekają go zasługi, 
Wdzięczna Francja daje takiemu zucho- 
wi posadę rządową w kraju, czy w ko- 
lonjach... 

„— Pan dawno służy? y 

— Dwa lata... 4 

— Ho, ho.. Jeszcze Osiem Ww 
wytrzyma pan? 

— Djabli wiedzą — rzuca zrezyg»o 
wany legjonista, spoglądając na prze- 
chodząca y KE i 

Podobała mu się, gdyż dał jej zmak, 
aby przystanęła. 

Dałem mu kilka franków, Zasaluto- 


Czy 


Nocne najazdy słoni. 


W kolonji Kenia, w obszarze Tagganjika 
i w Uganda, trzody dzikich słoni doprowa- 
dzają często farmerów do rozpaczy. Popyt 
na kość słoniową zmniejszył się. Sporzą- 
dza się np. coraz mniej klawiszy fortepiano 
wych z kości słoniowej. Nawet kule bilardo- 
we, które sporządzano dawniej z najlep- 
szych zębów słoni, fabrykuje się obecnie 

z taniego materjału. 

W ten sposób słonie afrykańskie mają 
spokój. Według ostatniego obliczenia znaj- 
duje się w Uganda ponad 20,000 słoni, 
które otoczone są państwową opieką. Far- 
merzy cierpią spowodu nich. bardzo wiele. 

Jak straszne są takie odwiedziny w ci- 
chych godzinach niesamowitej airykańskiej 
nocy! Olbrzymie ciemne postacie wyłaniają 
się tu i tam z przeraźliwym rykiem i wy- 
ciem. Stodoły i domki walą się pod ich po- 
tężnemi kłami, drzewa wylatują w powie- 
trze z korzeniami. Kilometrowe płoty zwia- 
ne są z powierzchni ziemi jak pajęczyny. 
Rowy, służące do nawadniania pól, 

są tak stratowane, 
że nie zostaje po nich śladu. Przez całą 
noc rozszalałe te zwierzęta jedzą i niszczą 
wszystko z djabelską rozkoszą. O świcie 
wycofują się w gąszcze niedostępnych dżun- 
gli. 

Kiedy nazajutrz wzejdzie tropikalne słoń 
ce i oświetli widownię, oczom farmera 
przedstawia się tragiczny widok. Pion pra- 
cy całorocznej jest doszczętnie zniszczony, 
cała jego farma zamieniona jest w pustynię. 
Jakgdyby przejechały przez nią tysiące 
walców parowych. Wprawdzie farmer, je- | 


am Skargi farmerów w Uganda. 


go żona i służba mogli strzelać z okien de 
rozszalałych zwierząt, lecz taka „interwen- 
cja“ jest 
bardzo niebezpieczna. 

Zdarzały się wypadki, że przewodnik trzo- 
dy słoni prowadził rozszaiałą gromadę 
wprost na chałupę farmera, z której pady 
strzały. Wówczas chałupa wylatywała w 
powietrze, zmiażdżona potężnemi łapami 
a ludzie ginęli pod jej szczątkami. Trage 
dja kończyła się tem, że rozwścieczone s! 
nie rozrywały ludzi lub miażdżyty ich ja 
muchy. 

Nadkomisarz prowincji Noithern ope 
wiedział wypadek, którzy wydarzył się nie 
dawno w jego posiadłości: „O godzinie 
drugiej nad narem rozległ się krzyk moich 
chłopcow: Słonie! Wyskoczytem z tóżka, 
wyjrzałem na dwór i zobaczyłem 

pięć potężnych słoni, 
które żarły spokojnie moje zboże. Czy są- 
dzicie, że im przeszkodziiem: Nie, pozwo-, 
litem im najeść się do syta, bo w przeciw- 
nym razie wysadziłyby mój dom w powie- 
trze. I pomyśleć, że w Londynie, w Towa- 
rzystwie ochrony fauny państwa  brytyj- 
skiego zbiera się konferencja pod protekto 
ratem lorda Ouslowa. To szczęście, że u- 
czestnicy tej konferencji nie wygłaszają 
swoich mów tutaj, w tej części ziemi, wśród 
tych dzikich słoni, ich wściekłych kłów i 
miażdżących nóg. Bo gdyby to zrobili tu 
taj, nasi dzielni pionierzy 
nie wytrzymaliby dłużej. — 

Chwyciliby poprostu karabiny i wystrzela- 
liby wszystkich tych miękkich gardłaczy”. 


Podwodne radio. 


Niedługo dzieci jeździć 


Technika z dniem każdym ułatwia 
marynarzom pełnienie obowiązków 
służbowych na łodziach podwodnych. 
Niedawno angielska marynarka wojen- 
ra wprowadziła u siebie nowy ratow- 
niczy aparat, przy pomocy którego za- 
łoga łodzi podwodnej w razie katastro 
fy może się wydostać z głębin mor 
skich na powierzchnię nie narażając się 

na żadne niebezpieczeństwo. 

Obecnie pismo »Daily Herald” opo 
wiada o nowym wynalazku — »podwod 
ncm radjo” które da możność dowódz 


twu zanurzonej łodzi podwodnej komu 
nikowania się ze światem. | 
Dotychczas radjo - odbiór na tych je 


dnastkach był 
(4 


» 


w znacznej mierze utru | 


będą łodzią podwodną. 


dniony obecnie zaś wadę tę usunięto 
przez zastosowanie specjalnego apara* 
tu, zwanego »teleskopiczną anteną”. 
Jest to ostatni wynalazek znakomitego 
Marconiego, dzięki któremu łódź pod 
wodna może swobodnie się poruszać, 
nie kierując się ani kompasem, ani wy 
liczeniami, oraz może ściśle określić na 
mapie 
swoje położenie, 
znajdując się głęboko pod wodą. Zosta 
rie to uskutecznione przy pomocy »tele 
skopicznej anteny”, wysokość której bę“ 
dzie mechanicznie się zwiększać lub 
zmniejszać, w zależności od głębokości 
zanurzenia. 
J.K- 


wiete miasto islamu. 


Gaza miejsce wiecznego spoczynku pradziada Mahometa. 


Lady Petrie, żona sira Flindersa Petrie, 
słynnego archeologa angielskiego, opisuje 
na łamach dziennika „Manchester Guar- 
dian“ wyniki prac wykopaliskowych, doko- 
nanych ostatnio w starożytnem mieście Ga 


. 


wał i odszedł, Odprowadziłem, go wzro- 
kiem aż do niszy, która ich skryła... Na 
deptaku byłem świadkiem ciekawej 
przygody, jaka się wydarzyła dwom 
starszym panom ze statku „Kościuszko“. 
Jeden z nich, to człowiek o bardzo zna- 
nem nazwisku w świecie politycznym 
drugi — jego przyjaciel, Obaj pamowie 
w jednakowym mniejwięcej wieku zapra- 
gnęli również zwiedzić bousbir, Na 
nieszczęście nie mieli drugiego p. Kaw- 
ki, któryby ich tak poinformował jak 
nas. Leciwi ci satyrzy nie wiedzieli, że 
rozhasane mieszkanki miasteczka miło- 
ści są 
bardzo wrażliwe na obrazę, 

Panom Iksowi i Igrekowi nie podo- 
bała się widocznie agresywność dziew- 
cząt a nie mogąc dać sobie z niemi rady 
bez namysłu zaczęli wołać „police , 
„police”. Przybiegł policjant, lecz 
stwierdziwszy, że panom nie dzieje się 
żadna krzywda, a dziewczęta zachowu- 
ją się nienagannie uśmiechnął się do 0- 
blężonych Matuzalemów i odszedł. Zna- 
ny polityk wyprowadzony tem z równo 
wagi uderzył jedną z opierających się o 
niego dziewczyn po ręku. Tak skarcona 
„Arabka zmarszczyła brewki i nie namy 
ślając się wiele zamachnęła się ręką 
i buch — trzasnęła go w plecy, aż nie- 
borak pobiegł kilka kroków naprzód. Po 
tym incydencie dziewczęta jak spłoszo- 
ne stado gołębi frunęły w różne strony. 
Wypadek ten jest najlepszym dowodem 
iż „bousbirzanki” za nic mają najsław= 
nie'szych tego Świata. 

Le Quartier Reservć jest rajem dla 
amatorów-fotografów. Za jednego fran- 
ka mieszkanki chętnie pozują w szatkach 
lub bez szatek. Kilka takich zdjęć łapczy 
wie objął objektyw, mego aparatu. 

(d. c. n. 
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za, którego bramę z bronzu miał unieść 
Samson na swych barkach. Prace te dokona 
ne były w ostatnim czasie przez Flindersa 
Petrie i jego żonę, przy udziale dwunastu 
archeologów oraz czterystu robotników tu- 


tło 
na historję biblijną 

i okres przedhistoryczny. Słynne w staro- 
żytności miasto Gaza, położone pomiędzy 
morzem a pustynią, na granicy Palestyny 
z jednej strony, a Egiptu, z drugiej, ulega- 
ło niejednokrotnie najazdowi zdobywców 
różnych narodowości. W ciągu nader dłu- 
giego okresu swego istnienia zmieniało ono 
kiikakrotnie swoje położenie, przenosząc Się 
z miejsca na miejsce. 

Początki miasta sięgają wieku miedzi, 
nowoczesna zaś Gaza, w której zginął Sam- 
son, datuje się 

od czasów Filistynów. 

Najbardziej interesującym zabytkiem, zna- 
lezionym w mieście przedhistorycznem pod- 
czas wykopalisk, jest klejnot w złocie, po- 
chodzący z I:landji południowej, która w 
owych czasach obfitowała w miedź ij zło- 
to. To też stosunki pomiędzy Irlandją a Ga- 
zą, która była bramą wschodu, mają sięgać 
aż 3 tysięcy lat przed Chrystusem. 

Gaza podbita była przez Faraonów, a 
później zburzył ją Aleksander Wielki, po- 
czem odbudowana była już na innem miej 
scu i stała się świętem miejscem Islamu, ze 
względu na to, że tam pochowany był pra- 
dead proroka Mahonia. W 1799 roku 
przez Gazę przejechał Napoleon, a w 1917 
roku Gaza stała się podstawą ofensywy bry 
| tyjskiej przeciwko Turkom w Palestynie. 


PODSŁUCHANE, 


RÓŻNICĄ. 
— Mojej żonie śniło się w nocy, że jej 
mąż jest miljonerem. 


* — Mojej żonie wydaje się na jawie, że 


ja nim jestem. 
SKĄPIEC. : 
— Halinko czy twój mąż jest sknerą 
— Strasznym, ostątnią sukienkę musia- 
łam nosić tak długo, dopóki nie była za- 


| bylczych. 
Wyniki wykopalisk rzucają nowe świa- 


„ | płacona, 
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